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Do dzisiejszego numeru dołączamy dcdatek p o w ie ś c i o w y .
sse 'Kmsssmtz&m m soeps

J a k  ułożono kontyngent przywozu.

Roktwania z Litwą odroczone d i 10-go października-
- K O P E N H A G A . 16. 9. (Pa l.). Agencja Rit. 

za'U diotn-osi, iże konferencja litewfeko-polska od­
była fwf'dniu1 |w(cz]0!rajszym drugie posiedzenie 
Tdenarnr któremu przewodniczył minister S>dzi- 
kańskas przewodniczący delegacji litewskiej. —
Konferencja p rzy ję ła  Uo Wjiaclomości spraiwlozda. 
Hie trzeciej ik|o|mfisji dla sprajw-' komunikacji ; o- 
*łir|ony konsularnej. Sffwterdzono, że osiągnięte 
-Zjojstało zasadnicze* (poirozufrfiienie między obw de­
legacjami W  ispinaiwte spła'wiui na Niemnie, komu. 
nikacj< pioczt-(tw!ej. 'telegraficznej i telefonicznej i 
jak jfnóiwinież (cjoi do przejazdu i przebylwfania 
■olbylwlateli polskich i Jitelwiskich na tery for j urn od.

) niojśnych pańsljw. Istnie ją jednak jeszcze ,różm- 
‘ ce zdań [między delegacją polską i Ktelw&ką eo 
do kfwjestji ‘dotyczących komunikacji kolejowbj i 
yddhir.ony konsularnej, jW-olmc tego, że sprany, 
'będące na porządku dziennym konferencji, me; 
zjoislaly w'y,czerpany, pbie delegacje postanowiły 
zajwjiesić prace konferencji na 3 tygodnie'. N a j­
bliższe pjojsiedzenie odbędzie s.ę dnia 10. paździar 
nika bk ff. i

W A R S Z A W A . ’ 16. 9. (A W ). Rpkowlania 
pSołsko.liteWjskie będą f)v;znow|ione ipirawdOipodbrne 
dnia 9. października wl Lugan-o.

Stosunek Włoch do paktu bezpieczeństwa.
R ZYM , 16. 9. (Pat.). Organ rządio[Wiy “ Me's 

sagerop Iwlyraża przekonanie. że W iochy przy­
łączą się, Jdjdf paktu 'bezpieczeństiwla. chociaż w.f 
w ł C*1  ^  lŜ  tylkja jwjzglęidme zalinteresowlane.

io(c nie zarriieirzają bynajmniej na przyszłej 
kogi erencji Iwjysufwlać jsię na pierwszy plan. u- 
giramczając iw 1aściWIte ,czynny swój udział d'o! 
drpgiej Konferencji, która ma się zająć sprawią 
bezpieczensjwia granicy (wjioskliej w  lolmbcy Bren
S T  c t  K f t ?  ,ezPieczebstwdm granic Ppl-
• rT-piHhiosł iu-ia W : łochy przyznają Polsce i
. Cze^osłoiwjacji prawb do bezpiecznego istnte-t iqTl?l KWe&° ^PÓłudżiaTu'. abyj
prafwia te żostały zatjwWd-zone przez odpowi A

dnia formułę. Zdaniem W ioch jednak nie na-, 
leży  traktolwlać jednak-o(wto sprawy granic Bren. 
nejtu ze sprawiani 'granic Polski i Czechosłowa­
cji. [oiraz Hidiprzyjmofwtać Innych zobbWiązań jak 
tytfkioi takie'. jakie zafwjarfe będą W pakcie gw a­
rancji granice reńskiej.

BERLIN. 16. 9. (A W ). Korespondent “ Beri 
T g b l“  wj Rzym ie miał' Wywiad z jednym z w y­
bitnych dypliOimató(wj (wffcfikich, który oświadczył 
że  Wlloichy Swlozmą udział W  konfeyeneb, ale 
Mussolim osobiście me przybędzie. Kto go za-, 
stąpi nie (wiadomo jeszcze. Na zapytanie o ktwiel 
stję granic)'? Brenneru dyplomata dal wjymija. 
jącą Ipldpojwiiedź.

0 język urzędowy Lgi Narodów.
P rz e ciw  używ an iu język a niem ieckiego,

GENEW A, '16 9. (PA T .) W  czasie obrad Rady 
Ggi Narodów znowu wyłoniła się sprawa języków, 
Używany,eh W czasie-- obrad. Przedstawiciel PAT. do­
wiaduje s>ę, 'że delegat hiszpański zgłosił protestu, 
jlee  (uwagi (przeciwko używaniu jakichkolwiek innych 
Języków) laniżeli francuskiego i angielskiego. Wywołane 
Ł°  (zostało Jaki cm, iże delegaci AUstrji i Niemiec prze- 
hi a wiali ido nicmiecikw w  czasie obrad komitetu ekono- 
imczne|go iw sprawie finansowej kontroli Austrji. Nie- 
ptieckic Iprzemówieme .kanclerza Auistrji musiało być 
tłutmączonc zgodnie- /  przepisami Ligi Narodów '1 yrze|z 
-tłumacza, dostarczonego przez stronę przemawiającą 
N' annym języku) mż oficjalnio aprobowanym. W  spra 
'"Je tej 'deiegat hiszpański wyraził tendencję, w  razie 
meścjstelglo (przestrzegania przepisów obrad w  sprawach

językowych, -zażądania, :u'by język hiszpański również 
został ,dopuszczony do obrad. Według prywatnej infor­
macji korespondenta PAT., żądanie hiszpańskie co do 
niedopuszczenia innego języka niż francuski i agieli- 
ski, postanie (Uwzględnione.

,

Krach banKsuiy
W A R S Z A W A , i 6. 9. (A W ). D;c sądóW 

iwiarszaWskich napłylwlają iwl Większtj il-oiści skar. 
gt ku-psectWia [na Bank dla Handlu i P,rzerlT)'sltl 
ouaz na Polski Bank Hanidlofwjy W! Poznamu1, od­
dział1 Warszawie [oi zatrzymanie ■ nsewiypła- 
cenie należnjdści na yacłitmek Klijentowt

; „Poprawianie** ustawy s reformie 
I rolne! w senacie
| W A R S Z A W A . 16. 9. (tel. Kv(L), Na dzisicj- 
jzeim posiedzeniu senatu  ornafwjiano p ro jek t ust

joi, HytconaniU irefor-my rolnej. Refejowlał sen 
Bieldwlski (Z L N ). który lOlmalwfiał zmmiiy przy­
jęte pirzez ;kio,misje. a pogarszające ustaw'ę. — 
Sen. BielaWlsiu tiwfierdzi. iż wprawdzie te zmiany 
nie' są idpiskonalc. ale popr,a/ufą ( ! )  ustawię.

Sen. Słecki ((ł5h. N .) (operuje kijszystkimi ar- 
gUmenlami [olbszarinkóiwi z posSedzeń sejmowfych 
i (ostatniego zjazdu: obszarników.

Sen. Wioźnicki (Wyztwblenie) po\vtoluje s-ę 
na ućhfwialioną 'tgroczyście przez sejm ,w! r. 1920 
zasadę reformy (r-olnej.. iiawb-łującą chłopów' do 
(olbironienia tej .ziicmi. która imała s:ę stać Ich 
fwjlasnpjśicią. Za Iptatrjotyzm nie trzeba płacić, ale 
-chłloipa nik! (wf patrj-otyz-rnie nie 'wtychowywał.

| Wyjpjo(\\-'|iada się przecijw poprawkom zgłoszonym 
przez kiomisję i rozpra(wlia się z  rzekomymi o- 
bnońcami Konstytucji w! obozie Ch. N

Osłałni przema(w*iał sen. SycIr|ojw<ski z N PR . 
który iwlyp|pt\łie'dzial :sfę p rzeaw  poprawkom.

Na tem dyskusję pirzerjwfano i odroczono 
dio) jutra 'do godż. 10-tej rano.

BWBMIBKgKIWaKIRSiiaBaigfTOtmł^

PilnSstssr S k rzy ń s k i »
G E N E W A. 15. 9. Minister spra|w! zagra­

nicznych Skrzyński bdjethał stąd dS“ Paryża, 
aby (óidbyć (ponofwfną konferencję z Briandem

PARYŻ., 16. 9. (Pat.). Minister Skrzyński 
przybij! dziś panjo z <je'ne'wfy i 'był na śinadamu1 
U mimstr-a Bpianda i\\(raz z cnarge d‘ affąjres 
Szembekiem, i iBęrthełotem Z[wlaż)ivvszy. że spra 
wia paktu bezpieczeńsilwla me jest jeszcze zdc- 
cydio|wiana ministęr nie składał żadnych oś\vtad 
czeń dziennikarzom Jutro 'wieczorem minister 
Skrzyński rWiyjedzie tlo W  a rs/aflvlj

kiam dCh Rn p r B Z ) i l8 R ła  ińeKSyriU .

N O W Y JORK, 16 9 (PA T .) Na preżydenta Mek- 
sj’ku Callesa dokonane osol^Iiwego roażaju zamachu. 
Jćled] mianowicie prezydent wszedł dc stad jonu, przy­
skoczył z (golcrji jakiś • nieznany oztowTek, przycfzem 
nastąpiła (eksplozja twsk-utek której ów człow iek 'zo ­
stał (rozszarpany. Prezydent wyszedł bez szwanku. — 
Przypuszczaj*, ze (sprawca zamachu miał -przy sobie 
bombę, która Iprzy skoku eksplodowała,

Ekscesy KFiuunisfdw.
W ARSZAW A, 16 9. (A W .) W' Lipsku' tłum komu­

nistów zdemolował jeden z komisarjatów ipolicji.
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SM liberalizmu do protekcjonizmu.
P premier 'Grabski <wl swej ostatniej mow^e i W eźm y artykuł (nierfwtszy z brzegu : ryz. 

fwf senacie luznal całą dotychczasową politykę Nikt nie jppjw^e, że ryż jest u nas przedmiotem 
gospodarczą za błędną i nie prdwfadźącą do zbytku. Stał |o|n się niezbędnym (w1 każdem go- 
celu. Zapbwfiedział też gruntowną zmianę sy-. spo(darstjw|ie artykułem tak dalece, że  nahvPt! 
stenfit. Zapolwliedział (obwarofwlanae granic pań- iwf latach jgłjoidiui nie dał się Wyrugofwlać przez 
stfwla ,cłami . zakazami aby mc n>e dostało się nasz pęcak. ‘O tóż Meble postanowienia regle - 
do kraju chyba za nadmienne Wiysoką cenę, lub mentac}*jn ego, rw|olno będzie przyw ieźć do koń- 
też aby pejwtąc artykuły do kraju bez zezwo- ica b. r. 667 fwlagonófw W żi|  do Polski, jakie 
lenia rządu |S.ę nie dostały. J jest u has spożycie iryżu. dofwfiadujemy się z

Ten system gospodarczy zwiany protekcjo, rwjykazu Iwćdle któregto fwf ostatnich czterech 
njzmem. gdyż p ro tegu je  producentowi krajo miesiącach 1924 r. przy|w(ieziono do nas 1661 
Mych. którym (usuwa z -d rog i konkurenta za- twjagonóM czyli że  zmniejszono obecnie zapo- 
granicznegfo) i tp«z(v\iala lim na nadmierne jrodme- trzehowianie o blisko dwiie trzecie 
sienie cen. ma jednak' i sjwle bardzo mebezpe 
czne strony. Zmierza bdwiem prostą drogą do
wyśrubowania drożyzny Iw: państwie, a przez 
to  do {wygłodzenia mas. a z drugiej wywfołuje 
zagranicą .adfwlet |w iej postaci. że zamkną się 
granice tych ipaństiwl dla towarów, z Polski yvty- 
Woż.my-ch. W  ten sposób spodziewane dobre 
(rezultaty tej polityki będą unicestwione, me 
poprafwti sę bfilans haiidlowy a tylko wzrośme 
niepomiernie drożyzna Wewnątrz kraju.

A jeżfej? i ten system przeprofwadzi s«ę źle. 
ta  katastrofa nastąpi bardzo szybko.

Woju o  i ‘należy ograh.czyió i zakazać orzy- 
Wtuzu rzeczy zbędnych. nie wolno jedńak ogra­
niczać prawie W znaczeniu zakazu przyMoizU 
rzeczy koniecznych.

Ułożony przez iministerstwjo handlu1 w1 asy­
stencji reprezentantów, handlu na posiedzeniu 
z 7. b. m. rozdział kontyngentu przylwiozu jest 
ptoprosfu niebezpieczny ji szkodlfwly. Przede- 
Wfszystkiem zapytanie: dlaczego dB współudzia­
łu  M iteJ naradzie powołano reprezeruantóW Le. 
Iwfiatana orgawzaejlt kupieckich i Izb handlo-, 
Iwjyoh, pominięto zaś reprezentantów spożyw­
ców! n p- w toistaci konsumentów1?

Drugi taki isam artykuł herbata. D o końca 
Ib. r.. jwfołno p-rzyfwieźć 8 iwtagonów’. podczas 
gdy  jwj iym samym Okresie Ub. roku przyMezśo- ‘ 
noi 60 (wfagonóM. C zy  herbata jest może także 
pi zedmtotem zbytku1 ? {

Dalej śledzie: przyfwfóz d|o końca b r. 170 
Wlagpnófwt podczas g d y  W1 pcHprzednim okre­
sie przyfw(ez!i|onc 2470 wiagonóW". W  przeciW- 
stajwiieniu do śledzi, artykułu koniecznej potrze-

Jak skąpym jest ten przydział, M  rzeczacn 
niezbędnych, tak jest hojnym W rzeczach zby­
tecznych. N. p. jedjwfablu wiolno przyM eźć 7 
w agonów: podczas g d y  w  tym samy m v okresie 
przywieziono tylko 3 W agony. D laczego wJolno 
nam będzie fwf tym karnawale ,sprzedać blisko 
półtrzecia razy tyje jedw labu co w 1 paprzed- 
nim ? Dlaczego1 ‘—  Iw1 porówailie z jedwabiem — 
pożwfolono kawy przyw ieźć tylko 103 wagony, 
zamiast 262 jwf 4 (miesiącach u'b. roku ? M oże dla­
tego. że ,jedwab przychodzi do nas z uprzy wjle- 
jiofwlanych krajów: podczas gdy kawię otrzymu­
jem y z za m orza? Czy nie jest to oburzające, 
że wfolno do nas oędzie sprotwladztć 10 w ago­
nów  futer, (t j. Więcej, niż herbaty? A  me 
chodzi naturalnie o filtra baranie tylko o dro­
gie.. luksusofwie. <

Każdy zrozumie. że  takie ograniczenie 
{ przywiozu -y ża  kawy. h e r b a t y t .  d. ogromnie 
podniesie ceny, o  już zresztą można dziś za­
obserwować. gdy na rynku są jeszcze zapasy 
z przed r  egiem en tac ji Ogranicza się przyw óz 
200 Wagonów .cytryn a MMnocześnie pozwala 
się na p rzyw óz 200 w agonów ' winogron :1 to 
Wjdrtodze monopolowej, jednemu ‘groslśoe wfar- 
szaWskiemu na .całą Polskę. Takiej metody nie

poc^ąt tułaj swe obrady kongres socjalnej demokracji 
Niemiec, którego gów nem  zadaniem jest uchwalenie 
nowego (programu perty jm-go. W  kongresie bierze u- 
dzia* 400 delegatów i 10 zagranicznych gości.

W  (mowie powitalnej Weis, przewodniczący partji 
P rze c ie ż  oświadczył, zc polityka porozumienia. której ofiarą 

za rząd zen ia  te. (Obliczone na ogTaniczen »e p r z e z  padli Erzberger i Rathenau, okazała się najracjonal- 
ireg] em entac ję przyMozu. doty kaj ą sp o żyw có W  mejszą j najkorzystniejszą i że nawet ministrowie 
fwf r ó w n e ' przysnąj.mniej m ierze. go  ku pcóW ! niemiecko - (narodowi muszą teraz iść jej drogami. 
Jeżeli kupiec jwtśkutek O gran iczen ia  p rz y w o zu 1 Pmtja .socjalno demokratyczna podrzędne znaczenie 
petwinych a rtyk u łów  traci z a ro b e k  to spożyWfca przypasuje ^stosunkowi -swemu do komunistów, ponie- 
traci często (n iezbędny artykuł, k tó ry  zastępuje waż partja komunistyczna znajduje się w pełnej roz- 
rou z b y t  k osz  Mwiny a rtyk u ł s p o ży w c zy  pocho- -sypoe.
dzenia k ra jioM ego . j W  ostrych słowach skrytykował Weis politykę

Q o  uradzono 7. b. rn. ? U stanoW h niO, CO, Rabinatu. .Luthefra. .Dzisiaj socjaliści, którzy poprzednio 
i (\v1 jak ich  lilpściacb W olno do k oń ca  b. r. p r z y -  przejmowali pełną odpowiedzialność za państwo, prze- 
IwjoziĆ. I tU porob iono  dzjiwtolągi. na  jakie nor- szlj do opozycji. Masy napływają do partji i nadej- 
m alny człiolwliek p r z y  najw Sększem  (wysileniu się dzie 'godzina, że obejmie ona znowu władzę polityczną 
na z ro b ie n ie  d ied tr ze c zn o śa  me kóp ad łb y . w  państwie.

by pozwolono jprzyfwleźć 45 Wagonów sardy-i można naztwfać reglementacją. gdyż jest wy- 
nek, które są także artykułem spożywczym, aie j g ło i  żenieni, sprowokuwan.em (drożyzny., 
chyba nie tak popularnym jak śledzie. i — —

Kunytes socjahstow RltsailB&kied w H^id^ergo.
HEIDELBERCi, 15. września. W  niedzielę io z - i Defegat austrjacki, di- Renner podniósł, że so­

cjaliści austriaccy wszelkiemi sitami dążą do osiąg­
nięcia petnej (państwowej i politycznej jedności z nie­
mieckimi ‘braćmi w Rzesz-

D 8 h ta r a e j2  fu w .  p r s ła  D la ^ E P sJ s

BERLIN . 16. wTześnia. Na inauguracyjnym po- 

edzeniu wygłosił mowę tow. poseł Diamand w imie­

niu polskich socjalistów Według relacji prasy nie­
mieckiej poseł Diamand podkreślił, że udział jego w 
kongresie rozumieć natęży jako polityczny akt ze stro-

L E S Ł A W  J. SŁO BO D A. D)
UCJECZrtA,

(Dokończenie).

Pamiętasz mój Leszku, nasze dnie .wfesołe nad 
jeziorem, była  t<i ‘wiosna ]du‘downa. —  W  kim ty 
sie kochał, {wie mnie, czy w Marice — Po- 
Wiedz ! — Czyś ty w ypysku. Dlaczego ty 
tak biednib (wfyglądasz ? Qo z tobą? M oże cś 
trzeba pieniędzy, to  sól pożyczę. — A  może 
protekcji ? — No. tnóiwj. — Leszku ! C zy  two­
je  dokumenty [w! porządku, bo _,a nie chcę 
mieć nieprzyjemnoścli-

Nie madame! Slwjdgo czasu w twoim pała­
cu wśród jaśminów! na tw!yrspie miłość róża ­
nej na jez iorze  głębokiem trzeba mi było  ttwlych 
purpuroWych ust które utrzymują sznury pe­
r e ł  śnieżnych . tlw|ych ciemnio- orzechowych 
ócz, które rzucają iskry żaru. Dziś nie trze­
ba pi i nic od ciebe. Ż e g n a j! Bądź Wtórną sta­
remu księciu panu męziofw^ twemu! któremu 
sprzedałaś śwto .młode [wlysmukłe ciało, twie dłu­
gie, wfonne iciem.ne sploty warkoczów! i te  .głę­
bokie, przepastne oczy. i ttwfe pfiielrsi dziewicze. 
—  Cieib»e i Mancę. obie fwlas kochałem. —  Le 
souyenir ^mJen est cher. A  co do n c i n y l f  
Ho dawfńo ju ż  jestem bez .papierówf ■ jlak wje- 
so-ły konik ,polny skaczę po śiwCęłe.

Dplufidzema patifom! Autreyoo-.
I jak (wfarjat wyskoczytem z poWfozu na 

placu Aleksandra
*

.Wczpraj chciałem de stać posadę fwf król.

polskim  u rzędzie , nacze ln ik  (wfydziału ubole- 
Wfał nadem ną. ż e  u ciek łem  n .epa trjo tyczn ie  z 

i c. k. (wfojska. Pan  te n  m ia ł o r jen ta c ję  
j i (tęsknił dpi papy .j
! M ę c zą  m nie fwfszyscy. D z iw n e , s za re  indyw t.

iu nm  ściga  m nie siwlem(i badaw czerm  oikula- 
j rarni nakrytem i (pfczamli —  szp ieg , czy  m o że  u- 

ro jen ie  choroblJw‘e ? ‘N ie  w ytrzym am , p ó jd ę , o d ­
łam  się lAustrjakom , lu b  yozlw tążę z a g a d k ę  Raim 
letofwbką to b e  on, n o t to  be, le p s ze  t o  n iż to  
IwSefczne oiczekiwlanie ..rozwiązania n iepew ńego  
losu

*

Sam p o r ę  Koszulę je d y n ą  i je d y n ą  parę  
sk a rp e tek . N ę d za  (ściąga c o ra z  W ięcej s w ó j 
sznur na s z y j i  m ó j ej.

S łu żb a  h|0|telo|wia dziw n ie się p a tr z y ła  na  
mnie. ż e  ja  w lo jsk ow y  n ie  p e łn ię  s łu żb y , ty lk o  
fw‘ h o te lu  cafe- d zień  le ż ę  na łó żku . —  Rra!k‘ 
p ra cy  z a b ija  mnie.

D ziś  kupiłem  ch leb  na ulicy. —  ja k  nu on 
smakofwlał.

B ip rę  brofwhing do ,ręki —  a w ięc  w ' t e j  
chwili r o z w ią ż ę  .izagadnę hiam!etoW śką. —  Tak 
tu  ivv| skrpń.

i Czylś ty  (zW larjpwał L e ś z k u ! —  Zych, k tó ry  
i (w szed ł d|of im m eru  w y t r ą c i ł  m? b roW n in g  z ręki 

i mójwL ch odźm y na d ó ł  n a  salę.

Nareszcie dzięki fprjof. M. Konopackiemu i 
dzięk. sfałszlolwfanym dokumentom, zwolnienia 
mnie [yjhistlopniU rzekomego szeregowca z P. 
S. Z.,( (oitirzymałem posadę Wl gimnazjum rzą- 
apwtoni w  Kielcach.

1 nv [polskich mas robotniczych, które przez jego po­

średnictwo manifestują uroczyście, że nie mają nic 
wspólnego z tym posijwem nienawiści, jaki obecnie za­

siewany jest między Polsł ą i Niemcami. Robotnicy 

polse> pragną .pokojowych stosunków z Niemcami.

| Jadę z .całą bezczehuością (Mmundurze żo ł­
nierza P. S- żk| ale bez dystynkcji (cyw ilnego 
ulbirania nie miałem za oo- kupić) do Kielc tokup. 
aUstr.) Idę fwfięc poprostu żywcem wflkowfi w  

j gardło. Uczę przez pefwiien czas w gimnazjum.
{ A le ioto niezaaługo przychoazi Dzień. On, 
Dzień ten zfwńastiowany. Dzień oczek.wany,

. Dzień omtowiii. Dzlień Wy-zvwolenia Ludófw — 
i zastaje mme (wf Kielcach, gazie z ptosłem Lof- 
flerem. Kosińskim, Wojefwiódzklim \ przema. 
fwfiam na [ryw(k(ul i z  pałacu gubernato.rskie.go do 
zbudzonego, zbuntojwianego ludu, ze sztandara­
mi polskimi! i P. P. S.

Padają z Ust naśzydi grlomkie słowja:
Obyvv;atele! T ow arzysze ! Rewolucja niech 

ż y je !  Padły (wiekowe kajdany! O lbrzym- Lud 
zbudził się.

Gen. Femliofwii. gubernatorowi austr. w. 
Kielcach, który absolutnie nic me zdaiwbl so­
bie sprafwfy z wypadków dziejow^ych. zajmując 
z  P. O . WL i milicją ludowią pałac gubernator- 
ski. przedltiwsam się jakc podporucznik I. P  
S. P  L. R. i dezerter z c. i k. austrjackoiej 
armji

Pan generał (oświadczył, że gdyby to wcze­
śniej (wiedziiałf, to  by zamknął mme.

*N|q. sądzę, że  nie bardzo by  się ze mną 
ciachał p. g  enerał.
i A le fwf (tej ioto wiekopomnej chwdi wojsko 

austr. zfcńwlawszy K. u. k. bączki .austr z cza- 
pleik i pioiarłszy sztandary czarno- żółte z d|Wfu- 
głlolwfym gadem łączyło się z ludem, który o- 
bialał słupy graniczne, rfwfał pćta i .ogłaszał 
niepodległą, demokratyczną, Wolną Rzeczpos­
politą Policą.

t
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Niemcy o obecnych stosunkach w Polsce.
O k ryzysie  gabinetow ym  w  IPoIsce.

' Abtcnyen politycznych ■ gospodarczych iwii-ca chciałaby jednak poprzednio. lękając się
sLosunkach Polski niezbyt pochlebnie iwjyraża s;ę 
zagranica. Umiarkjolwjanyni (wyrazem tej opfflnji. 
jeśli się -ziwtaży, że pio-zba(wfk>nym szofwtiustycz- 

nienawiści t—  jest m j. artykuł p. t .: .K ry­
zys rzadfffwjii jw| Polsce", zamieszczony twi socja­
listycznym dzienniku (Derlińskim .Vor'w|arts"' 

C zkam y tam:
..Polski dyktator Grabski utrzymanie się na 

dotychczasowfem stanowisku zawdzięcza d(w'om 
czynnikom: po ipicrfwjsze. udało mu się zaipo- 
m|opą drakońskich [zarządzeń. stabilizować polską 
vjalutę. płoi drugie nikt njjp chciał narażać się 

„ta ryzyko objęcia następstwa po mm. aby nie 
ściągnąć na sieblie Ipdpofwłedzialnolci na w y­
padek nicpfowjodzenia jwj polityce finanso/wfeij.

Dopóki Grabski m ógł pofwtołylwiać się na 
stabih; nc.ję złfchegc nie można go  było obalić. 
Zdarzałj' się kilkakrotnie jw|praiwdzie poważne 
kryzysy polityczne, ak* |W(ófwlczas Grabski ra­
dził sobe (w( ten sposób, że poświęcał tego

0 sśvią ipozycję przeproiwadzić zmianę ordynacja 
Wyborczej:. a [d,o tego ',maneiw|r!u: [d!ałby 'się chętnie 
ulżyć rząd pra'vvłqofwy. Na ogó ł stosunki obe­
cne są całkiem chajotyczue".

Sztucznie |)t>ilti'z)'iuywaua nieufność.
..W piolskicn pismach Niemcy stanowią sta­

łą rulhrykę. iprzedstalwliającą je, niestety, prawlie 
z-a-wsze W jak najgoirszem [śiwietle. Prym pod 
tym Względem dzierżą pisma poznańskie. — 
Wpr|o|sf nie do ulwlerzenia jest, co s>e tam. w y ­
pisuje i należy slię dzjwtć. że mimio- całej tej na­
gonki większość ludnośdi odnosi się tutaj (!wl P o ­
znaniu!) dio przybysza z Nemliec uprzedzająco 
przyjaźnie. Ten  przesadny na.cjpjializm można 
poniekąd psychologicznie zrozumieć, jeśli się 
weźmie pod uwagę orzeszło sto lat trwający 
'ujcisk p-olskośc1 (na tej ziiemi. któremu przeckcf- 
stawtah się jedynie socjalne-

G O S P O D A R C Z E  PO Ł O Ż E N IE  POLSKI

jest (wiernym Obrazem niemieckiego — tylko 
nieicpi ciemniejszym jeszcze, pomdwjaż w1 Niem ­
czech Wyw(ołuje j e  zuchfwjałość i buta przed-, 
siębiOircólwf i kół nacjonalistycznych, a w  Polsce 
grają  roję inne' okoliczności a zwłaszcza mT- 
taryzm, który s!w(ą Wybujałope, kosztującą bar- 
dz|Q drogo Ikraj, uzasadnia tw ierdzeniem : ..Po­
siadamy tak jrpziaągłe i niedogodne granice, że 
musimy być silni na [wiszystkie strony". Mimo 
rozbrojenia Niemiec (w| Polsce Ciągle lękają się 
jakiegoś cudu.- a po (wyborze Hindenburgia czę. 
stPi można [się było spotkać z pytaniem: Czy bę­
dzie Wlojna -z Niemcami? Na odpowiedź, że 
Niemcy nse są (w| stanie prptwladzić Wojny z 
P|olską, n-aW|et inteligentni Judzie uśmiechają się 
niedtofwierzająco: .O. (w; to nikt n.e Wierzy. M a­
cie fabtryiki ar,oni. czarną Re-cńśwChrę. związki 
b. żołnierzy i strzelców  Stahlbelm, ukrytą broń
1 Bóg wte, 00- jeszcze". To przekonanie tkwS 
tak głęboko [w| Polaka-ch. że słowami nie można 
ich przekopać.

Wszyscy cdczuWIają gniotący oężar w o jny  
gospodarczej z najbardziej nałujralnym kontra­
hentem. Niemca,mi ' (i -sąm ..dyktator" Grabski 
D-rzyznał. iż gospoda -czy rozWój Polski jest nie- 

i kuc na cztepy nogi taktycy. Jeżeli om się po i mjo(żli[wjy bież dobrych stosunków! z Niemcami, 
rozum i ą, na (y,’tdqwpl ukaże » ę  rząd centrum i PtoprUwia może nastąpić tylko WÓWiczas — 
z  popierającą go prawicą. J (.,V|qrfw(arts" podajje t-o jako głos jednego z pa;r(-

Z rozmaitych (wjzględójwi skład p:olskie'go tyjnych tpjwia-rzyszy) jeżeli oba kraje za'w|rą 
sejmu nie [OfdpoMada politycznym stosunkom W 
kraju. D latego kryzys gabinetoWy czym ak

:zy ofwlego ministra i opozycję przejednyWlał1 
UaroWtanym je j portfelem nunisterjainym.

Ale teraz

G W IA Z D A  G R A B SK IE G O  P O C Z Y N A  G A ­
SNĄC

Z ło ty  stoi poniżej parytetu. Nierozumna ga­
danina. że Niemcy sztucznie doprowadziły do 
spadku złotego ustępuje obecnie, a miejsce jej 
zajmują coraz ostrzejsze ataki na całość gc 
spodiarczej polityk premiera. Gadan.na ta była 
nierpzu3uj,La choćby dlatego, że Wóbec mew[ieL 
k iego obiegu banknotowi W; Polsce — co celomo 
piostanoWfiono. •— [nie by ło  zagranicą dosyć ma- 
terjału, aby modz pi zeprofWadzać zap-omoca 
i i ego  skuteczne maiieWlry gne-łdofwie.

Jalca^oliWiek jest -przyczyna spadku złotego 
Grabski me ma obecnie argumentu1 za sobą, że 
ust?hlizoWlał Wlalutę ipolską ii tetaz zgłaszają 
się o  Wszyscy, których ciężko -pokrzywyziły je-
go zarządzenia.

ogłasza ją  się i partje  Głójwlnemi osobami 
działają-ceimi za kulisami, są

K O R F A N T Y  I W ITO S . D W AJ P O L IT Y C Y  
N IE  Z N A JĄ C Y  S K R U PU ŁÓ W

tualnern oddaWna przez lewicę stawiane żądanie 
rozw iązana sejmu li no(Wych Wyborów1. P-ra-

nietylkp traktat handl-ojwiy, ale i unję celną 
przy [obustronnej (pełnej ąw|obodzie obyw|ateł 
niemieckich i plolskich. osiedlania się czy podej- 
m|o(w|ania pracy, tam gdzie się im podoba".

Czego ząasi obszarnictwo.
Rezolucja ta jest skierowana przeciw Zw. Łud. 

Narodowemu1.

R ezo lu c ja  Z ja z d u  „ Z ie m ia n

Płenai-ne posiedzenie Zjazdu1 obszarników w War 
zawre przyjęło rezolucje opracowane w sekcjach

REZOLUCJA PO LITYC ZN A  [ . obradach sekcji politycznej: obszarnicy bar-
»oza ipowtórzeniem żądań które już poprzednio przed- dzo g ó w n i e  atakowali endecję, która jak wiemy 
tawił p. Meysztowicz (art Crodo obszarników'1) a 8,ijSowafa kp radow ym  projektem reformy rolnej, 
uwierające marzenia 0 większości parlamentarnej1 S i a , * * * » < * &  "Yw ody, że  Zw. Lud-Nar. Uczył na 
.obronie prawa własności ■ wolności pracy11 (którą t0’ lże " P 1'0'vackl do Pro!ektu konieczne zm.a-
:dąniem obszarników krepuje ', stawod. robotnicze) ftp. > powoływani, się na stanowisko swych senatorów 
:awie,rata ze względu1 lm swe zuaczeUie polityczne, Przeszfy  rezolucje potępiające Zw. Lud. Nar. a nawet
>ardzo ciekawy ustęp. ’ ’ zakaz Jiależenia Ido niego.

„Zjazd konstatuje, że uie wszystkie stron- Dopiero w  k oR Ł  obrad udało się delegatów Rady 
nic twa popierane przez ziemian p-zy ostatnich ^ c ze ln e j Zw. Ziemian pos. Jaroszyńskiemu nadać 
wyborach pod hasłem -chrześcijańskiego Związku rezolucji ton łagodniejszy ■ bardziej ogólnikowy, tak 
Jedności Narodowej (lista Nr. 8 ) odpowiedziały Ipfc to powyżej widzimy, tlomaczył on, że Zw. Lud. 
ich oczekiwaniom. To też wzywa ziemian, dp da- Nar. jeszcze 'wt-ćjci îa drogę prawdy, 
wania nadal poparcia tylko takim stronnictwom, Znaczenie polityczne tej rezolucji jest dla
które [konsekwentnie i (od-ważnie staną na gruncie endecji ogromne, pm ona do wyboru dwie drogi1 albo 
powyższych zasad, a poprą rezultaty zjazdu zie- stać konsekwentnie dalej przy projekcie reformy rol- 
mian zajmujących polityczne stanowiska, wzywa nej, |po jego odesłaniu z senatu, wtedy obszarnicy ob- 
do zaniechania taktyki oportunizmu. darzą [swym zaufaniem klub Chrześcijańsko-Narodowy

Zjazd wyraża życzenie, by wszystkie ulgru-' (Duiianow icza), albo porzucić swe poprzednie stano- 
jiowania polityczne odpowiadające sfonnułowa- visko i śząniccltać taktykę oportunizmu11. W  pierw- 
nemu przezeń programowi, doszły rychło mię- j szym wypadku grozi Zw. Lud. Nar. formalny upadek 
dizy isohą -do porozumienia. 1 i irozłam (wystąpienie Iposłów-obszarników) a co za

Radę naczelną wzywa do -czuwania nad wy- tem idzie i zc)ście do bardzo pośledniej roli w sejmie,
konaniem powyższych uchwał". w  drujglm — czeka gc dalsze „poparcie1' przez obszar­

ników, którzy mimo swej ..nędzy 1 potra.ią swych pu­
pilów hojnie Wynagradzać.

Ciekawem jest czy w endecji zwyciężą resztki 
uczciwości, czy też wrodzona chciwość znaczenia i 
władzy. Gzem jednak będą oni swe nowe stanowisko 
iłomaczyć i -jakie nowe kiamstwa wymyślą.

REZOLUCJA ROLNA 

stwierdza, że „niedomagania [igranie usunięte być 
mogą w  sposób istotny drogą dobrowolnej parce- 
lacjl ( ! )  pop.-raiicj przez państwo, przy zaoszczę­
dzeniu1 zbytnich, szczególniej dla min. reform rol­
nych pi-zewidjzianj^di w budżecie wydatków". 
Bajeczne' Obszarnicy pragną „oszczędzić paii- 

shiu1 iwwdatków" przez zastosowanie „dobrowolnej par­
celacji".

Ta z Utęsknieniom przez obszarników woglądana 
■„dobrowolna parcelacja" jest liiczem innem jak od­
sprzedaniem za dobre pieniądze nieużytków tym, któ­
rzy płacić (będą, oczywiście z pominięciem nie mają­
cych pieniędzy małorolnych, bezrolnych i służby fol­
warcznej.

„Zjazd \v:zywa naczelne władze organizacją 
ziemskich do zajęcia należytego stanowiska wobec 
władz państwowych w związku z uchwaleniem i 
wykonaniem projektu1 ustawy o reformie rolnej, 
niszczącego (dobytek jiarodo-wy i godzącego w nor­
malny rozwój Państwa Polskiego".
\Y

POSTULATACH ZAŚ EKONOMICZNYCHi
Zjazd „żąda" (1)

„udzielania Tow . Kredytowym Ziam.sk. n i 
Bankom Rolniczym gwarancji rządowej w celu 
umożliwienia uzyskania pożyczek zagranicznych w 
dostępnym im zakresie".
Widocznie 1e 70 miljonów złotych dtu]gU w r R-tu­

ku Polskim " i inno kredyty są jeszcze nie wystarcza­
jąco i obszarnikom mimo bajecznych urodzajów po­
trzebne są jeszcze „pożyczki zagranietne" i aniniej- 
szcnic podatków czegó domagają się w szeregu- re- 
zoiucji „ekonomicznych".

Naprawdę czas skończyć z tą hydrą, gdyż w 
przeciwnym ra>le sami siebie zjemy. Es-|iu

Budujące rozmówki sejmowe.
Poseł Pluta (Zw. chłopski) w przemówieniu swem 

W Sejmie zganił słusznie działalność prywatnych spó­
łek parcelacyjnych.

Nie podobało się to bardzo posłom geszefcia­
rzom z prawicj-, a szczególniej piastowcom. którzy 

[należeli do takich spółek i jiieźle na tem wychodzili.
' Gdy poseł Pluta m ówił o „Tow . Agrarno-osadni-
(jazem" we Lwowie, chjena Matłosz zawołał:

—  iPan sam tam należał! Dali za mało i dlatego 
pan odszedł!

Poseł Pluta: Pan jesteś przyzwyczajony do bra­
nia małego! (wrzawa). Towarzystwo to kupiło 18 tys. 

jmorgów od Jakóba Potockiego po L> tys, marek za, 
mójig, la sprzedawało po 40 i 50 tys. Wyzyskiwano 

j nabywców, aby zarobić na partię... 
j Pos. Brodaclti (z Piasta): Kto to roi-iłV

Pos. Pluta: Pan najlepiej wie, bo pan był za­
łożycielem. t

Pos. Brodaeki: Pan tam kupii!
Pos. Pluta: To są koncesjonowani złodzieje! 
Pos. Brodaeki: IA pan tem towarzystwie siedz-iil' 
Pos. P lu ta : Założycielami tego towarzystw a byli 

pp. Kiernik, Grzędzielslki i Nawrocki. Kłamstwem jest, 
żem tam należał, lub kupował — Przykro, że pan 
Brodaeki tak ohydnie kłamie

„Naw£f Naplecn m  mógihy tam 
zuryGigżyć̂.

LO N D YN , 16. 9- “ Daily Nelws". omawia­
jąc  sytuację jwl Maroku, piszą, że marszałek 
Petain i jgriierał Primo de Riyera mają olbrzy. 
-mią piracę przed sobą. Za sześć tygodni rozpo­
czyna się jwf Mąrpku pora deszczową, atóra o- 
biecne doliny zamień}5 'w' jeziora ■ rzeki. Francja 
i Hiszpanja s+o ja  wbbee trudności, przed któ- 
ir.emi sam Nappleon musiałby się cofnąć.

"Westminster G azette" [zapytuje, jaki cel 
jwllaściwie chce Fyancja i Hiszpanja swią kam- 
panją osiągnąć, (jeżeli niema W idoków na decy­
dujący sukces militarny.

—li:: —
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p o w i n i j  d n ia .
L*'6w, dnia 17 września.

TEATR W IE LK I R w ia n s  zeszytowy' (Kolpor­
taże) Jefzego .Kaisera, to przejni-Sna. o nawskróś no­
woczesnej ekspresji (scenicznej, efektach w komizmie. 
katvra na moralną degenerację. niebotyczną bule i 
arcysnoliizm pcw nyeh środowisk rodowej arystokracji. 
Mimo, że akcja konieidji rozgrv\ya się w  Szwecji, na 
zamku fitjcmeSftiS, Midz wyczuwa niewątpliwie, Kai 
®e,ra jest zjadliwą satyrą na feudalno-junkierską aryst. 
prusko-niun. Stęchkj (atmosferze zamków i snobów 
feudalnych. twórcę ..Ro-niansu zeszytowego1' przeciw­
stawił z brawurą, świeże, szczere, rzetelne elemeidy, 
wielkiej demokracji 'amerykańskiej, jasny świat serca, 
pracy i swobody. BrOimiera ..Romansu zeszytowego/' 
w przygotowaniu ;reżyser.skiem. p. G. Rusińskiego i 
doborowej (obsadzi ‘ artystów odbędzie się jutro, w  pią­
tek, ińa isęenie teiilrir Wielkiego.

TE.4TR (NOWOŚCI. , Lyzistrata" operetka f.inc- 
kego która izeiszla z repertuiąrn w mueglym 'sezoPfPe- w 
pełni największego (powodzenia, 'zastanie wznowiona, 
w  sobotę J)ie'ż. tygodnia, na scetiie tealru Nowości. 
i\Y operetce Itej wystąpi w  roli fylulowej p1. M elarG ii- 
l>owska. Dalsza obsada pozostaje bez zmiany. Reży- 
serja (p. -Kuligowskiego.

Z RUCHU KOLEJOYYKGO. Począwszy od 21 
wrieśńia jaż ido odwołania wstrzymuje się z powodu 
przebudowy mostu 'między stacjami Tarnopol i Borki 
Wielkie ruch pociągów towarowych na odcinku Tarno­
pol— Pod wo!oc zyska— W o !oczy ska. t

Przev.óz Osób na tam odcinku odbywać się będzie 
*  przesiadaniem w km 192 3 'K międz) Tarnopolem 
i Borkami Wielkimi.

Przewóz bagażu (poza. bagażem ręc-znym) i prze­
syłek nadzwye/ahifcii [dopuszczalny jest w tym czasie 
tylko do Tarnopola, wzjgl. od stron) Podwołoozysk dó 
Borek Wielkich

DOLARY ipłacii w'iczoraj Bank Polski 5‘98. \V wol­
nym, ..obrocie (płacono je okoto 6 ‘20 zl.

FAŁSZYW-E 2—ZŁ SREBRNE W' OBIEGU. — 
leden z interesantów: olrzymat przy w\ płacie ino sztuk 
i^slotówek.

Pomiędzy niejni znajdowały się 3 sztuki sporzą­
dzone z joJobMii' a następnie jposrebrzane. Są one wyko­
nane nader precyzyjnie poznać je -można tylko po 
otkjil. nnym dźwięku1, oraz można je zginać, w palcach. 
Bilon (będący nu nas w  obiegu 'wykonąny je s t bardzo 
prymilywnic i (sposobną uprosziozonym. Monety srebr­
no -innych (państw mają wyciśnięty napis rui zewnętrz­
nym brzegu kot;al. U nas iilproszezono to przez za­
stosowanie żąbkowana. '(Okoliczności te ułatwiają do­
konywane Jlatezcirstw (na -szerszą skalę. Wjskutek tego 
oficjalnego (niedbalstwu logól ludności ponosić będzie 
izkody i wiciu będzie nieraz narażonyA na różne 
dli-przyj emności.

NĘDZA M IESZKAN IO W A POWODEM ZAMA- 
LUU SAMOBÓJCZEGO KOBIETY. 28-ktuia Golda R.. 
matka 3-ga dziaci, zam. -przy ut, Pilruknrskpjj lą, 1. 
wyskoczyła wczoraj |\v zamiarze samobójczym z ganku 
Ingo (piętra |na (podwórze, przyczem doznała łfcząych J 
kontuzji. Pogotowie- -pat. po zaopatrzeniu pozostawiło' 
ją w -opiepe domowej. Powodem usiłowaneigo sa.mo- 
hófstwa JjyBt kłótnia familijna na tle mieszkaniowem.

WRÓG .SZYB O K IEN N YC H . Jan Schrenz, zam. j 
przy ul. Bóżniczej 18, doniósł policji, że niejaki Józef ' 
Nowotny, zam. 'przy Ul. św1. Jana, napadł zupełnie bez j 
powodu na mie-szkanie donoszącego, pirzyczem po wy- j 
Łnjał kamieniami szyby w oknach. Skutkiem tego na- j 
padu -dzieci Sdirenza rozchorowląty się. Policja z a - ! 
rządzi ta śledztw -o ’w tej sprawie, j

Z KR O N IK I POLICYJNEJ. W  areszcie osadzono j 
Stefana Procaku|,za wywołanie awantury w  stanie pi- j 
janym Iw [Szynku Bienstoeka na Bogdanówce.

Za. -op-istwo -aresztowhiio iróWuież Marję Kauicką, ! 
Jana Tkaęzanow^cza, Rozalję Szczudło i Katarkynę' 
Winiarską.

Podczas (obławy [ujęto 10 włóczęgów, ukrywających 
się -po (c-egielniaidh za rogatką Zieloną.

Za Wałęsanie. isię |po ulicaiclh aresztowano Marję 
Susiawską, Zofję Karbetównę. Annę. Górską. 15-Iet- 
r.iSp Józefa tągitsbergera oraz brata jego Edwarda 
rodem z Jtiwlorowa. j

W ZMOŻONA O FE N ZYW A  W ŁAM YW AC ZY. 
ZbdSajaca >s ę n R i  dodaj? 'bodźca mistrzom dłuta, i Iwjy { 
Łrypha Io  intenzywniyszej ,jpracv“ . Nieznany sprawca 
otworzył Idrżwi dobranym 'klUfczetm w porze (południowej

i dostał t>ię do sklepu z przyborami kościelnemi pod 
firmą ..Sztuka kościelna" przy pl. Halickim skąd skradł 
kasetę, zawierającą ponad kg. srebrnych carskich 
rubli. 200 'zł w gotówce i weksel na 700 zt. łącznej 
wartości .1230 (zł.

Z mieszkania lepier. puł. X. Wąsowicza przy u l 
Pijarów ikradziono -pościel Bgjfrdtrobę, wartości okoto 
1500 zł.

Hcmęykowi Boguckiemu, zam. -przy ul. Teatyńskiej 
skradzono przedmioty ogólnej wariości 700 zł.

Z (mieszkania Cbaijna Tbutia przy ul. Źródlanej 
skradziono różne srebrne przedmioty > wartości 1.10 zl.

N IESZCZĘŚLIW E W YPA D K I. Józef Węgrzyn u- 
padł na strychu realności w Snopkowir, przyczem 
złamał nogę. Przywieziono go na leczenie do szpitala.

Marta Nicczypór Wy-padta z wozu tramwajowe­
go będącego 'w rudni w u l Gródeckiej i doznała licz­
nych kontuizji na głowie- i plecach.

Ignacy Ruffer, yohomlk. upadł na rogatce Zielonej 
1 doznał 'wstrząsu -mózgu, oraz licznych kontu/.ji. — 
Udzielono mi pomocy w Pogotowiu rat.

POŻAR MIESZKANIOWY . YYezoraj popołudniu 
zapalita się śflianka drewniana w mieszkaniu' sędziego 
p. Laskowskiego przy u l’  Fredry 7. Powodem wy­
padku' były wadliwe zbudowane .przewody kominowe, 
Zawezwana straż pożarna ogień zlokalizowała i uga­
siła .

Z  sali sądowej.
Wiejski rabuś

32-'etni Paweł Wojciechowski, rodem z W oli Lu 
brostaiiskiej w  .stanie pijanym napadł na drodzi na 
braci Churamburów i grożąc nożem zrabował im 5 
kg. lytraniny.

\\" lutym Jir. dokonał znów rabunku w polu, 
zabieiując przemocą napadniętemu A. Kondziołce 5 zł 
w (gotówce.

Pozatein wsponuiiany pojxdnił kilka różnydh kra­
dzieży u piicj.seowych (gosp.idarzy

Wczoraj sśanąl YYoj-ciechowski przed sądem przy­
sięgłych i |po przeprowadzonej rozprawie został za­
sądzony na G -mie/^gcy ciężkiego więzienia.

Rozprawi - (przewodniczył r. Majer, oskarżał prok. 
.Sobolewski, bronił dr. Żywicki. ^

37-lctnia Pelagia Łajek mieszkała wspólnie przez 
kilka lat z jeńc-ąm rosyjskim niejakim Burakiem. Ten 
jednak porzucił ją przed rokiem i ożenił się z  inną 
Wiejską krasawicą, Opuszczona podpaliła z zamsty w 
nocy na 6-go Iłpea br. dom niewiernego kochanka. 
Ogień] zdołano jednak ugasić w zarodku. Ppdjpataczka 
stanęła onegdaj przed sądem we Lwowie. Przysięgli
przekli. iż oskai-żona popełniła w stanie zaburzenia
ymyslowego. YYYibec tego trybunał wydal wyrok uwal­
niający. L

ZAKŁAD TECHN-DEwTrSl t CZMY

Józefa RAPPMPORTAA
p l  M a r j a c k i  7  nad kawiarnią de la Paix.

CENY KA Z ĘB Y .
1 zł. korona z 22 karat, złota . 12 zł 
1 zl. ząb  do mostka . . . .  12 „
1 zł. ząb s z t y f t o w y .......................12 „
1 ząb na kautschuku . . . .  5  „
n ap raw ka  na kautschuku . . 5  „
1 ząb double (rendolf) . . .  4  „

Roboty wykańcza sią wedle najnowszych systemów
■łjs#“l  do 3-ech dni.

\ * \ N A D E S Ł A N E .
(Za tę rnbrykę Badukoja ul* odpowiada).

Dentysta - Stomatolog

Dr. Med. Zygmunt Renner
pl. Unja Brzeskiej 1.

powrócił i ord. 9 — 12 i 3 — 6. 2 5 - 1

Magistrat wsrsz, straci! 400.000 zl.
Pisma Iwlarszalwbkie donoszą, że -w' skracho- 

Wlanym Banku dla handlu i przemysłu jednym 
z pp|w(ażni ej szych kl.jentóiw' 'był. jak się oka­
zuje. magistrat (wla-rszawski. który w 1 ostatnich1 
czasa-ch pirjolujadził dość żyfwfe operacje z ban­
kiem dla Ihandlu ■ pirzemysłu. przekazując .mu 
na slwiSj Rachunek sutny dpiść znaczne.

W  chfwfi 1 i zachfwfłama s-ę mstytucj —  ma­
gistrat -część [i\jprajw|Jzie sum zdo ła ł Wycofać. 
mim|o t »  lyiszakże ugrzązł z resztą, wynoszącą 
bagatelkę — jofcoło 400.000 zł.

Fakt ten jest .nozmaicie komentofwiany i bu­
dzi nielada Sscnsację.
*>*

5 0 0 .0 0 0  21.
w y p la c t i i ś f n ^ j  I® 

w  poprzedniej I h b k h b

LOTERII RbA!0 iEJ
tytułem różnych wybranych.

Obecnie sprzedajemy losy I. klasy nowej 
loterji. —  G ł ó w n a  wygrana 400.000 Zł, 
Razem 32 000 wygranych w sumie 10 .000.000 Zł. 
C A Ł Y  L O S  4 0  z ł  POŁÓWKA 2 0  z ł. 
ĆWIARTKA 1 0  zł. Po otrzymaniu za­
mówienia przesyłamy los oraz creki pocztowe.

Dom B ankow y S C M U T 2  i C H A J E S  
L w ó w , pl. Marjacki 7 .  835—

Biuro beipłalnej porady prawej
dla pirenuimepatorów „Dziennika Ludowego“  
i członków* P. P. S. zostało utworzone w  lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
urzędowania od 3— 4 w  środy i piątki. Dis 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
naieży tulko załączyć markę na (odpowiedź.

duOó kim bsz lądowania
Jeden z  najlepszych łrancuskich lotników, C.oste 

W  towarzystwie głównego pLota firmy BregueL Thiery, 
leci z  .Paryża do łndji ,bez lądowania.

Dotychczas najdłuższym lotem bez lądowania byl 
rekord Alcoekbi i Brownefa. którzy przelecieli Atlan­
tyk, co .stanowiło blisko 1700 kim.

Jednocześnie Nizmcy budują olbrzym, port lotni­
czy Yv Telmpelhoferfeld ipod Berlinem.

Port ten będzie urządzony według najnowszych 
wymagali lotniczych i jua służyć jako centrum nie- 
mieckie^o pyfstemu komunikacyjnego, do którego na­
leży obecniz 62 linje powietrzne.

Przeciw fałszywym pogłes m
Ze Z|wiązku'Banków Małopolskich donoszą: 
.Berliński TagbUatt" Nr. 423 ploidaje w|y- 

(w|iad siw|e'goi korespondenta dra Se,Jer a z pre- 
■ tnie,rem Grabskim, z  którego- to Sęlylwliadu -cytu­
jem y następujący (ustęp: ..Wszelkie |wf kraju i 

l zagranicą kursujące pogłoski o rzekomych za­
miarach Rządu izajęcia pryfwfatnych należności 
dłejwtiziolwiych są (bezpiodstafwhe“ .

CyJu erny słjofwfa te. ulwtaza j ą-c oświadczenie 
ministra skarbu za konieczne i za bardzo na 
-czasie będące. Szerzone bokiem od pdwtnego 
czasu plogłoski me tylko iw kraju, ale i zagra­
nicą o, takich nfiepiralwjiopodobnyich i Kv(prost w y ­
kluczony-eh zamierzeniach Rządu pozbawione ja  
klejkpjjwjick podstalwly. są w  wysokim stopniu* 
szkpdlijwje. gdyż |un.emożliiwtają przypływ* dewiz 
z zagranicy ,ld|oi kraju, a p<Avbdując w  kraju* wy- 
Goływjanie z bankólw: wkładek dewiZ'owych ce­
lem ich łesaurjoiwiania, przyczyniają s;ę do zw ię ­
kszenia popyl/u iza defwłzami a tern samem do 
podnoszenia się jiich kuirsu. a obniżema rursu 
zlbtego.

! p a rt^ n e .
* YY nlńdzr^lę dnia 20 'Jim. odbędzie się v Sokalu

uroczyste Zgromadzeniz celem uczczenia rocznicy za-
tożcnii placówki. Referat wygłos, tow. pos. Smuli­
kowski. — 3
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Dookoła paktu gwarancyjnego.
Memorandum francuskie. Rokowania odbędą się przypuszczalnie w Lucernie.

BERLIN , 16. Q. Dziś (w południe poseł fran- Addigona, który (w) imfelnu pządd Wielkiej Bry- 
auski !w( Berlinie de M arker' W ręczył mimstrioWi t-an ji [wjręczył imu zaproszenie na konferencję 
spra|w| sagraniicznych jdr. Stresem a n ajaW) zapo- |wf sprawie bezpieczeństwa 
wliedzune memloiraiiduin rządu francuski ago. — BERLIN. 16. 6. (Pat.). Pisana przewiduj ą. 
T,reić" fegpi memorandum będzie opublikotwiana że  natychmiast jplo pbwzięciu decyzji przez radę 
lwie czWiartek. Memlorandum Wyraża życzenie1 rninistrójwj rząd Rzeszy z*wlo;łd konferencję pre- 
■rządófwi sojuszniczych zWołaina konferencji W mieróiwl krajóWI (niemieckich. pipczem komisja spr. 
spralwL1 bezpieozeństwla nie (określając jednak zagr. Reichstagu (zborze się celem wyświetle­
ni: ejsca je j. ;Qo| d« daty konferencji tnemoran- nia staniolwsska pąrtjii wobec paktu bezpieczeń- 
d<um (wyraża przekopanie, że koniec Września stwla i u dzielenie przyszłej delegacji jnemiec- 
iwjzględnie ppczątek października, ‘byłby najod1- ki ej dyrekiyy j. Ogólne zaaekafw&ehne prasy bu 
pjoiw|iedniejszyi li że rządy sojusznicze oczekują tizi kwestja. jakie staniojwjisko zajmie pąrtja n'a 
;odpiojwtódzi Twf Jej sp.rajwiie rządu1 niemieckiego!. cjlonalistyczna której prawicą nie przestaje a£ą. 
Rząd niemiockp! fcajmie staniofwfsko iwWbec mętno,. koiwlaćJnropozycji gwlarancyjnych Stresemanna. 
•randlum dtolpiero ipo posiedzeniu irady ministrów) BERLIN , 16. 9. (Pat.). W  tutejszych ko- 
iwlyzna-czionem na poniedziałek 21. bm. Po przy. łach dyplomatycznych sądzą, że konferencja w 
jęciu ambasadpra francuskiego minister Strese- sprajwjie paktu gWiarancyj nego rozpocznie się 
mann p rzy ją ł icharges d ‘ a ffaires angielskiego prawjdopodobnie 6. października W LUcernie.

Wstrzymać wzrost czynszów!
Morator]um dla niemogących płacić komornego.

Katastrofalny kryzys gospodarczy ciągnący się już 
od lat jmimo świetnych zbiorów  i niskich cen zboża —  
niespodziewany spadek Izłotego i flow ró t do -wufcfty do- 
lurowtej odbija śię. w  zastraszający sposób na szero­
kich 'warstwach ludzi pracy fizycznej i um ysłowej. 
Oeny wzrastają ą -wąrsztaty ipracy corbz liczniej są 
zamykane, (redukcje ciągle trwają —  o wiele trud­
niej o  pracę obecnie niż przed rokiem  —  płace urzęd­
nikom i robotnikom  zmniejszają —• a czynsz (k o ­
m orne ) spokojnicf, regularnie ,co kwarta! wzrasta —- 
a (iBrapta nawet prędzej niż ustawia o  ochronie lokato­
rów  przewidywała, ponieważ w  międzyczasie uchwalono 
procenta kra rozbudowę, dom ów  oficerskich i grożą 
jeszcze now e podwyżki. Już obecnie czynsz Wynosi 
SO— 70 proc., (p rzed w o jen n e j —  i stanowić zaczyna 
najpoważniejszy Wydatek w  budżeicia przeciętnego oby­
watela.

■ Przed dwom a laty, gdy  uchwalono nową ustawę 
o  ochronie^ lokatorów  przew idywano ogólnie stop- 
l l i - 0 p o l e p s z a n i a  .się .sytuacji gospodarczej w  kra ju  
jak i (poszczególnych “obywateli. Tym czasem  dziś jest 
o  'wiele gorzej lamHeli było  w  chwili uchwalania tej u- 
stawy. .Ludziska ży ją  w coraz to większej nędzy, 
jto.raz Więcej (bezrobotnych, coraz więcej nie imających 
na (kawałek chleba, ale kom orne rośnie sobie ze stoic­
kim spokojem . 'Na 1. paźdźiarńika m a znów  -wzróść.

Sjpoilzijwana budowa nowych mieszkań, rozbu­
dzenia iruiehu budowlanego rozpoczęło się w aptekar­
skich dawkach i jw bieżącym roku1 mniej zbudowano

Wobec tej krytycznej sytuacji gósp niezawinionej 
przez onasy'ferac(. y— staje się |pi«Jkąpą spirawa nowelizacji 

stawy o lo ch yon ie . lokatorós' w dwu kierunkach — a 
to złagodzenia rygoru' niepłacenia czynszu, jako przy­
czyny 'ważnej pozbawienia dachu' nad głową,,

ORAZ W STRZYM AN IA  WZROSTU CZYNSZU CO 
KW ARTAŁ.

Już dziś bardzo wielu lokatorów, ba nawet wiele 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych zalega 
z izapiatą-pzymszu z  powodu faktyeiznej niemożności 
zapłacenia tyuh .500 ozy więcej złotych każdego mie­
siąca i są Właściciele domótv, którzy tę sytuację ro 
zumieją i narazić nie korzystają z rygorów1 ustawy? 
ale z fclirugiej strony są już liczne awizaeje uzasadnione 
niepłaceniem (czynszu.

Do (telgo Stoiimy .przijd iporą zimową . —i.i, me -wi­
dać na horyzoncie gospodarczym nadzieji poprawy.

Słusznie też Tow. Ochrony lokatorów rozpoczęło 
akcję 'w kierunku zmiany- ustawy o ochronie lokato­
rów .przez uzyskanie, moratorjum w jdąceniu czynszu 
—■ (gdy zajdzie faktyczna niemożliwość płacenia czyn- 
s f » v - jco zawsze: da się stwierdzić sądownie — na 
okres |co najmniej i — (i miesięcy a ponadto wstrzyma­
nia (dalszego Iw/rostu1 yzynszu co kwartał tak długo, 
dopóki sytuacja gospodarcza klas -pracujących się 
“nia polepszy.

Odbyła (się w  tym celu1 konferencja w Towarzy­
stwie Ochrony l.okatorów, na którą zaproszono wszyst-

U nas jiikt się tasfemi sUbtelnjocR :ami me za j­
muje. CuRrpjwtnicy chcą podlwijżki a my cukru,, 
rząd gjodzi j$Tę na to z lekkiem sercem, me z r a ­
żając. że' (dzieje ssę tjoi ze szkodą ogółu  ludności

Wskutek podrożenia icukru zmniejszy się 
je !gto, konsumeja ( w j  kraju, przyczrm tracić na 
tem będzie (zdnojwbtnośe ludności W państwjie. 
(wśkuiek zwiększonego użylwlania sacharyny.

Związek cfakrpfw-ńikóW'1 
O D  D A W N A  P R Z Y G Q T O W Y W A Ł  SIĘ 

do tej zbrodniczej spekulacji paskarskiej.
Miejski zakład apnofwlzacyjny. Jedność o- 

.raz Wszyscy hu;rto|winicy nie otrzymali od miesią­
ca zamówionego puk.ru. pomimo urgensóW.

Ten spekulacyjny fnanelwjr spekulantóW) 
przysporzy im (olbrzymie zyski gdyż dopiero o- 
becnie zaczną Iwysyłkę cukru, lecz po* w yż ­
szych cenach

Wskutek tej .żbirjoidniczej manipulacji oka­
zał się jczęścito|vviy 1: cukru W mieście. Hyjeny
paskarskie pjolbierają obecnie naW(eŁ po 25 gr. 
Więcej na ‘1 kg. niż poprzednio.

Takie są (wjyniki spekulacji zWlązKU cuknofwA 
jw ków .

Ppsłotwlie iwiimj (pociągnąć rząd do odpo- 
'wliedziainlosai za folerotwjanie podobnych zb ro ­
dniczych praktyk prpaucedtólw1 cukru'.

Spekulantójwj ty.ch należy iw’ myśl ustaiwjy 
iO lichiwle pocSągnąć do najsulroMszej odpowse- 
dzialności.

Lpkalne fwSadze jwlimy energiczniie^ścigać 
paskarzy detajlistófwj pobierających obecnie pas­
karskie ceny za cukier loraz za Inne artykułu 
pierlwjszej potrzeby. '■

Z n o w u  k o n f is k a ta .
I wjezprajszy ..Dziennik Ludow y" był skon­

fiskowany Tym {razem prokurator skreślił cały 
artykuł p. i. ..Cześć zasługom..."

kich posłów )n. Lwowa i postanowiono odnieść się 
an ie li w  -ooprzednidli latach. -  Ten moment żalem ! do .wszystkich toeszc ii lokatorskich w Polsce, ażeby 
Ml, tooże Ryć zupełnie brany pod rachubę w  lcwestji akcję przeprowadzić równocześnie w całym państwie, 
mieszkaniowej.  ̂ |(]0 Lwowa zwołać w najbliższą niedzielę

Dla (przykładu podani;, że-głośnej i-szeroko obie- (20. \\WpśnŁl trzy wielkie z(gromjnlzenia, na których 
eywany kredyt JMlowdany (4  sumie -1 rui!jtjnów dla 
Lwowa ostał ograniczony do 1,800.000 zł.,y który 
i jak będzie wypłacony W znacznej części dopiero na 
Wiosnę 1920 |r.

będżiSi [oimówlona foała hkoja i Stosowne rezolucje zo ­
staną uchwalone.

Akcja ta powinna znaleść jioparcie w społeczeń­
stwie, rządzie i sejmie.

Zbrodnicza spekulacja zw ązku cukrowników
powodem braku enkru we Lw oa-ie.

WcziOiraj podafwlaliśmy o pod ‘w yżce  cen cu -1 P r z e d  fw|ojną y zą d  rosyjsk i i austriacki 'wij- 
kru  u rz e z  'cukriofwuikóiwj. i p la ca ł znaczue subtwiencje cukiriojwnikom. sto-

D z ie je  się fjp zapdwine lwi łnten-cji j! spiMnie do {wiylwfceztonego cukru  zagram cę. chcąc
W  / R Ó W N A N IA  S T R A T  tyrn sposobem  ejwliększyć im port z k ra ju 1. Rórwino-

spoiwi>dowanych p r z e z  masojwy eksport cukri czesnŚ£ baczon o  jednak  na to. a żeb y  ceny cu 
zagran icę. Tam  jb(ofwi;em z poiwbdu k on ku ren rn  ’ ’̂ ru  Ia a-b' niskie.

Głodówka w więiisniu przy ulic* 
B îoregr*.

Więźnrolwde potdyczni trzymam w  ‘w ięzie­
niu przy ni. Batorego, rozpoczęli głodóiwlkę z 
plojwpdu niedotrzymania przyrzeczenia danego 
im przez ;sę-dzió|\*: N'iefwlad|omsk.ego i A ngel- 
skieglo; że (żądania 'uznane p^zez nich za słuszne. 
z|oistaną do tygodnia spełnione. Ponielwjaż od 
tego  czasu minęło 2 tygodnie, a postulatólwj 
Uldwiyższych niespelniono ipirzerwlaną fwlówCzas 
gibdó-wkę *x>zpo.częli (\v6ęźn*oSwk tiapowrót.

U nas popiera się jednak eksiport

K O S ZT E M  N AJS ZE R S ZYC H  W A R S T W  L U ­
DNOŚCI

ceny cukru są (o
P O Ł O W Ę  TAŃSZE, 

niż u nas [w( kraju. C t^o jw d icy  fwiięc łasi na
zagraniczną jwjalWtę. ,'sprzeldają masioiwfo cukier gdyż masy muszą Wpłacać cukrolwhikom premje
ze  stratą, jzaś różnicę f«4 peiuc (muśs .m iwyrówlnać ' na ekspiojrt (cukru.
^gó ł ludnośid fw| kir;aju. | JedyPft) tyllco jrekompensatę ma ludność (w!

Pidd-obna sytuacja panuje i przy eksporcie I krajW. Jest tp' monop'olo'w(a sprzedaż sacharyny.
N A S ZE G O  ZB O ŻA . Zabjorcze bofwfiem {rząd}' p -zed 'Wojną srogo tę-

Żyto, i pszenica iwlyfwjiezi-oiie z Polski do I pdy nieRoziwb uiy (hanuel sactógyną a to ze
Czech, są tam tańsze niż u nas |W kraju. * zdrlofwbtnych. jakoteż nie chcąc do-

W dbec zmniejszenia się po;!aż)' na rynkach PIUiS!cic
krajiojwych z pofwbdu (wtywozu z'b'oża ceny t) DO t-.A N IE jbZE N IA  S 1Ę KONSUA'\PCJI CU- 
n,as [wbriosną i jwlólwjczas -Wyrównają straty eks-j KRU
po|rte!rom źbożoiwlyin. \x \ swych granicach.

Byty ŝaseł Buchieuiicz w Rosji
Były poseł ukraiński na sejm ŁuckiejwScz. 

ponownie ob,-. any zosiał na członka centralnego 
komitetu iWykonaiwlczcgo iso^iefów Ukrainy.

Z tego  powtodu poświadcza "Komunista" 
charkpjw|ski. ż e ’ "'były poseł Łuck.ewfez będzie 
iw| rządzie S)oKvtecKSm -przedslakidcielem gnębionej 
|wl Polsce Judności ukraińskiej'‘ .

Na Kolonizację iytfóufgKą w Rosji sow.
F ILAD E LFJA . 16. 9. (Pat.). Kongres ży- 

dóiwl amerykańskich luehiwlalił rnimo. sprzeciwlu 
irabina W isego iużyć cały zebrany fundusz |wl 
sumie 14 rniljonóiwl dolarów na kolonizację ż 1 : 
didwtską lwi Rosji sołwteckiej. a w  szczególności 
na póllwlyspie krymskim. Wase prppono-wiał uży­
cie funduszu' Itegjo dla Palestyny.

JifiĘdzynar Kongres żołnierzy frontowych.
R Z Y M  15. 9- (Pa t.) Na międzynariodojw|ym 

kjOIngresie żołnierzy frontowych W Rzymie — 
przy ję to  między -mii cmi rezoluc ję żwiracającą 
się pirzecilw) iniiebezpieczeństlwlu niemieckiemu — 
którą to (rezolucję Jwinieśk delegaci polscy' i 
'Czechioisłofulacce Podczas fwijboru prezydjuim 
pirzyszłioi do Nieporozumienia, ipomewiaż Stany 
Zjednoczone Włochy i Polska, były za kandy­
datem angielskim INatiOimiast Ruimunja. Julgb- 
słajwjja i ,CzechiOislo(w(acja (wlstrzymały się od 
gł|os-o(w(ania. WylbÓir musiano pdwtórzyć sześć 
,razy i zafwpze z tym samym iwlymkiem. W  k'oń- 
icU CzecnosłiAdacja i Rumunja zdecydow-iały się 
uczestniczyć |w( lwy borze. W ybrany został kan. 
dadat > ngiji. Następny kongres odbędzie się 
lwi Warszawie lub Poznani u.
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Jak w praktyce wygląda „oszczędzanie". | tłumaczenia się i klub endecki od swbjego ivb- 
! dza nie W ym aga!). A le pytamy, jaka 'dbmtyąz- 
j ląofwbść panuje (vv; danem mimsterstwjle. jeżeli 

Pan premier Grabski ciągle szuka możności większy nacisk aferzystów! fam najw ięcej p r o - ' przy dzisiejszych środkach porozumieiwfania się
nikt tam me zatroszczy! się o sprafwiizeme. czy 
i\vf Gnieźnie (istnieje fabryka na czele której

aizgjoiniema dochodów! (państwla z 'wydatkami; j tekcyjnych zabicgówl.-I!
ciągle zapolwiada inszczędnośdi jak najbozw żglę- j W eźm y ostatnia a fe-ę — ‘właściciela fabryki 
dniejsze. W  'tym kierbnku tipczy się jego  wjy-ina księżycu1 —  Głąbińskliegp. W ed łu g infamia- -miałby stać ,ub;egaiący się ó  dostać 
m,o|w(a. fakty tqczą się aż nadto często w! innym , cyj dziennikarskich miał on jakoby istotne pole
O to  naprzykl'a.1 i— czerpiemy tu fakty z resortu 
nodzonego brata p. premiera — z ministerstiwla 
wlyznań i joświ e cen ią :

W  Polsce1
M A JĄ  P O W S T A Ć  4 N O W E  S T O L IC E ' B I­

S K U P IE :
na Śląsku1 m  Pińsku, 'wi Łjoimży i ’vv Częstochb- 
jwEe. Cjcu do bwóch piertwiszyeh można powie­
dzieć. że mają lope uzasadnienie polityczne, że 
chodziło o fo. ażeby kler i djecezjamie1 polscy 
nie byli zaleznli iot (wlładz kościelnych, znajdti.

cenią isd fwlodza encfekófw! prof. G łąbńskiego. 
Piumijam)'., że "ekscelencja" p. Głąbmski n o  
p|0|czu|wia się -do wyjaśnień, czy rzeczy(w|iśoe p ro ! ' 
tcgotwlał oszukańczego dostawcę, który się nań 1 
pohvbł'_viw'ał (takiego poczucia konieczności W y- i

Go tu mówSć o iakanś systemie oszczędno- 
śidoiwjyni przy {rozplenieniu się takiej gospodarki ?

Sanacja skarbóiwla nie może — choćby przy  
nastaniu piomyślmejszyiCh {innych konjunktur 
udać się na podllSfeu takiego za bagnie ma.

I Ibs 84! przselw rgfsnpie rolnej., rezlsify!
,. W niedzielę dnia 13 września 1923, rano na mu-

, , . , rada miasta Sokala rozlepiono ,.sażniste‘ ‘ afisze, pod
ją c y d i  ię poeaa, granicam i panstfwb (Ś ląsk z ą -  a ka polsk^ 0 “ i wzy-
Dzny był |ojd W rocław ia P isk uaWJnej nalh- ! vaj oh u do ^  a udziiiłu w tvm
£  , a« f ja.iecez.li mmsktej') Ocz^wLs, e moznaby I j kazd } 2 ^  co tem M
byłj°, skraiwlki polskie pokcyzszy cti ajecezj. włą-1 tym ^  za ^  £prawa b?dzi£ roztrząsana Uczest

(hlków wiecu1 było 200, a może więcej, lub mniej. Prze-
T. ,,, . n ~ , > - jt • t wodniczył kolonista z Piasta, sekretarzował i zarzem

zgad « Rzymu, (łattwtej ją  było uzyskać. d 'a j^ | re{( , p r  fldwokat ,L  s£ t^ .sa rz  irząrioww 
Rzymp|w( twJ izarman -  pomnożenie katedr bsku t ^ orych ,w c :8_1;arz cr 5ię *  , pJ .

picn... (tym  Isaniem stoiku znalazł się p. Szpaczyński (skarb-
Łidnza . Częstoęhpwla -  to nbwty w<yda (0%v/  * kór w SoJ  <^ec£ymi aa saIi

tek  me mający nąMet taluegjo, uzasadnienia. -  , ,rolnicv, wreszcie pc n a jw yże j części
Zjwfiększame się M n loba  me musi pocągac ^ !#.obo« ^  , „^ eś ln icy , kilku mtelwmtów i nauczy

czyć doi sąsiednich. A le ponSefwiaż na to uhie-1 
zależnienie pd (środojwjisk bbicyth musiałia zapaść!

sobą pomnażania bish.upstiwj gdyż iró'wnolegle 
ppjwlstają o r a z  bardziej Udoskonalone środki 
Kjomunikacyjne. ułatwiaj ące funkcje konsystorzo- 
ivrt bskupięmu.

W eźm t przykład 'drugi. P. minister Stani- 
stówl Grabski

T W O R Z Y  N O W E  K U R A TO R JU M  
'w( Lublinie. Natw|o|tzono lwi Polsce i +ak mnó- 
stiw|a kuiratorjólwl;—  i me pofwfteiny1, ażeby znać 
było. |w| (Całym kraju jakieś czujne oko, któreby 
sprzyja ła  rozklwlitolwk iszkolntictiwia.

ntehgentów
cieli, naczelnik sądu1 powiatowego w Sokalu, komen­
dant PP . w Sokalu1, sekretarz Starostwa p. Wolf. 
JW. Pani Hrabina, żona IW P *hrabiego Starosty w  So­
kalu oraz Zarząd PPS w  Sokalu.

Referent przedstawił reformę rolną uchwaloną w 
Sejmie w  ciemnych i smutnych barwach. Mówił i 
mówił, a wreszcie tak powiedział: ..Jeżeli ziemię roz­
dzielany, to <w ten sposób osłabimy się. Bo z.emi jest 
mało“ . A  hytreszci^ i to , Ziemia ma! być! rozparce 
lowaną jmiędzy miejscową iirdność Polską i osadników* 
ze zachodu’". (Na sali szaner niezadowolenia . A gdy

bitnych stówach zaznaczył jn. i.: 
dobrym Polakiem może o wiele 
niż... inni, lecz jestem przeciwny 
Rnsini 'są też obywatelami wolnej 
i .clrcąc sobie zjednać 
ich traktow ać na równi

...Jestem Polakiem! 
lepszym Połykiem 
tej rezolucji, gdyż 
niepodległej1 Polski 

pozyskać ten naród, musimy 
a wówczas zapatruje braler-

stwo i 6ni!'o;ć do kraju, taka różnica między narodem 
polskim a iijgskim, 'jak to przedstawia niniejsza rezolucja, 
to tylko rzuca nienawiść pomiędzy bratnim narodem, 
to tylko (jątrzy ranę a nie goi. dlatego zrobiliśmy go 
sobie wrogami.

Mowa ta podziałała na nerwy p. Głłzowskiego 
isyna) z Zabuża— ad Sokal i pmemówi] w sposób 
prowokujący ludność ruską. W  odpowiedzi zewsząd 
na sali krzywzano płun prefez z nimi Hańba mu, na liak 
z juro itp. delikatjiie! a gdy to nie pomogvo  wanrezar 
na sali ludzie zaczęli śpiewać.

I  tak : zaśpiewali solne piosenkę ,.Gdy naród do 
boju 'wystąpił z orężem... całą piosenkę. A pianicz o 
mało nie 'pęki ze złości, że jego głosik delikatny nie 
jpotrafił przekrzyczeć śpiewających; nie pytał jednak 
ale <iarl się w* niebogłosy, ale to był głosik wołającego 
na puszczy. Skończyła się jedna piosenka, zaczęło 
się drugą: , Krew naszą długo leją katy... Byłaby z
rzędu .trzecia piosenka popłynęła skoczniejsza tj. ,,Xa' 

W  każdym inazie me (oznacza to  skurczenie. I juiż referent naplutł podostatkiem, wówczas odpowiednią barykady ludu roboczy" Ale, że mówca umilkt Zarząd 
j\v(yd:atków! le c z  ich zfwjiększenlie. 1 tak d z ie je 1 s ię 1 referatowi odczytał rezoluwę, domagającą się zmiany PPS z trudem uspokoił śpiewających, 
iwiszędzie: tu  Się zaOiSZCzędzlr na jak iejś rod u rc jireform y rolnej. Naczytał tego, aż długie cztery piinkta. ] Tymczasem inspektor policji miejskiej p, Szajner 
-—  lo, Sie Się zaoszczęd z i gd z ie in d z ie j za fo  llw io rzy jn o  i iktlo zatefn proszę ręce do góry! Trafiła kosa na j znikt, |gdyż widział, że, nie uda w.ec dasiejszy i ego" 
się n|ofw|ą "placólwkę" nojwly iwtjdatek.... jkaanień; bo me ispodziewala się klika ósemkowa, że zwolennikom, a zjawił się na sali p. komisarz Chrza

W  takich fwjypadkach 'budżet p(rzytpjOimina ko . j naród chociaż biedny, ale już nie głupi.
nia. icupędzające-go się przed .muchami: macha Jeden z  rczestników wiecu zażądał wpierw dy-
on ogonem — dblrttni jedno miejsce na skórze, ( sku'sji pa tyn temat, a następnie głosowanie; Zielony
to  !wt (drugie w pije ,mu się żądło...

G|o|rszą jeszcze irulblrykę tlwbrzą niechluj- 
stlwla, nadużycia, pospolite kradzieże

O tó ż  tu1 (rząd nie jest bez fwfny. Zanadto 
liczy się z "jwjpłtjlwlaimS"

Z A N A D T O  'K R ZE W I B E ZK A R N O Ś Ć  
zanadtloi ulega ^atajriczylwbści "protektorów !" 
ptrzy (obsadzaniu istanolwksn lulb przydzielaniu ja ­
kichś dtostalw! irezygnując z oceny Własnej Kan 
dyidatójwl.

Gdy irzad p. Grabskiego obejmoiwiał ster po
gwioim smutnej pamięci poprzedniku. po'w(itano

n.*żg o  z fwEelu stron sfwkerdzeniem.^że nie jest to  
galbtnet Wybitnych losobistośo ale jest to ze­
spół uczciiwlych Judzi.

Tym.czasem riozpasanie jiieuczci|wbś<j pod o- 
kiem teg o  (rządu me maleje, lecz z rozpędem' la. 
twliny tojczy się dalej...

Niech p. (premier Grabski przeczyta st>b:e 
naprzykład (wlstępny (artykuł .. K o l ej a r z a-ZwS ą z- 
Ko)w|ca" z dnia 17. hpca. Wyliczaj ący cały sze. 
,reg afer kolejofw(ych. poruszonych przez prasę, 
a ppz >sta|w(ionych przez czynniki rządowle od ło ­
giem. ani lnie rloizśjwfetlortyldi proceslem praso- 
iwlym. ani —  iwiystąpeniem przooWno tym. któ­
rych prasa , akio fwSnnych lwskazylwlaiła.

Na czele te j litanji piostafwiił "K o le jarz- 
Zwliązkówdec" p Landsberga który —  jak pi­
szę — " (p jd s zT J d f fw|tra'wfdzie z kolei, (ale1 jako dy. 
rektpr fwjelkiego |przedsiębiorstW|a kapitalistycz­
nego  z płacą dziesiątek tysięcy imesięcznieM 
d,r!wS sóbie zc spir,a|w(iedhwfaśia w  Polsce".

stolik me chciał przystać, na to, przewidując zgóry. 
że ta jrezolu.cja w ten sposób nie {wzejdzie, ale... po 
wstał ruch. mkt nici głosował i jakimś cudem dopu-j majątków obszamiczych. 
szczono do głosu1 p. profesora Słowika, który w do- —

nowski, zastępca Starosty i kazał wiec rozwiązać na­
tychmiast, motywując tem, że wlec nie był zgłoszonym' 
w Starostwie.

Tak klapą kompletną skończyła się na gruncie
sokaiskim próba obalenia rcformc rolnej i ratowanie 

Uizostnicy,

Lekarz, który rczumie swoje obowiązki.
PRZEMYŚL, wrzesień.

Rzadkie |są wypadki, by lekarz odmówił odwie­
dzenia chorego. G e z  fakt, jaki mnie spotkał w' Prze­
myślu', nie (zdarza się chyba nigdy.

Jako wdowiec, (zamieszkały stale we Lwowie, 
zmuszony okolicznościami zostawiłem na czas jakiś 
syna swego u brata w Przemyślu.

W  (Bibdzielę dnia 6-go września zostałem zawez­
wany Ido Przemyśla, gdzie syn mój zachorował wśród 
objawów pilnej gorączki.

Przybywszy do Przemyśla, jako nieznający mia­
sta i stosunków, prosiłem bratową o sprowadzenie ie- 

j kurza. (Była godzina 6-ta wieczór. — Półtoragodzinne 
biegania bratowej zostały uwieńczone skutkiem. Za­
stała Iw domu1 dra Sohną, i pjro.siła, by udał się do cho­
rego dziecka, znajdującego się od mieszkania lekarza 
o 8— 10 minut drogi.

Ale doktor Sohn odmówił Udania się do cho­
rego, motywując 'wstrzymanie się swoje od przyjścia 
fz iDomocą choremu — przemęczeniem.

Nic (pomogły przedstawienia i prośby. Dr. Sohn 
miał tylko jedną odpowiedź, nie pójdę...

cho-

i , Iw  . . L,i, - , i A gdy bratowa złamana tą odpowiedzią odcho-
! £ ° 0£y£ . . u ^ ^ , ; Ł , ,  Land^ r^  ! Od nieludzkiego lekarza, ten zapytał na odchod-uriwlał się (wi najaekalwśzcm miejscu — na bez- * 

nytch zarzutach, które nie dtoczekafij się 'wij 
jaśnienia...

A  (w) Irulbryice: sprawo fwfojskowe ? 
po-prosfuj. jak (to fwSdać z ddblat sejmowych, z 
infiarmacyj prasy, (tnldno się przecisnąć 

W ŚR Ó D  N A T Ł O K U  N AD U ŻYĆ .

! hem 'do kogo jest wzywany, kim jest oj«.i0e( i t. d. — 
i Na to dostał pdpowie-dź, że jeżeli doktor odmówił 

T a m  I ” t*ania ,si® chorego, to zbędne mu są te wiadomości. 
‘ — Nid... nie.., nie pójdę, — były ostatnie słowa
niesumiennego -lekarza.

Dodać należy, że dr. odm  jest lekarzem prze­
myskiej Kasy Chorych i wyobrazić sobie m ożem y , operetka.

Kasy Chorych, jeżeli wąywany do prywatnego 
rego odmawia pomocy lekarskiej.

Fakt ten podaję do oubliczncj wiadomości, by 
ostrzec p. dra Sohna przed tak nieludzkiem. trakto­
waniem chorych, gdyż w przeciwnym razie pacjenci 
będą zmus'zenl zrobić z tego użytek w Izbie lekar­
skiej.

Równocześnie stwierdzam, iż wezwany następnie 
p. dr Knoller przybył natychmiast, zaordynował co 
należało i przez parę dni odwiedzał chorego. Jego 
opiece i wiedzy lekarskiej zawdzięczyć mogę, iż syn 
mój przyszedł do zdrowia. Na tem  też mieisou. Skła­
dam W Panu drowi Knollerowi najserdeczniejsze po­
dziękowanie za pulmienne leczenie i prawdziwe po-' 
jęcie obowiązków lekarskich.

Zygmunt Moszyński

iuiteratura, nm kaf sztuk0 ,
REPERTUAR TEATRU  W IELK IEG O  W E  L W Ó W  R 

Czwartek o godz. 7‘30 wieez „N oc Antonji". 
Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Romans zeszytowy". 

Premiera. — Komedja w  3 akt. z proiogiem Jerzego 
Kaisera.

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. „Romans zeszytowy"

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna), 
Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Dortna", operetka. 
Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Hrabina Marica" —

Tam  n a jw ię c e j ń jo ż lia  zarobić, tam  naj- jak spełnia ,011 swój obowiązek względem członków '
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Sprawa obiegu pieniężnego.
Na czo' -zag-adnień (w, chwili obecnej Wysu­

nęła imięiz jinnem- rólw(nfe'ż - spfrąujći .ojbfegjń 
pienię^iiegp. Niierjostateczność tńgo obfeeg-u1 jest 
„ufwiaż-atia powszechnie, za jedną z największych 
tyjłączek naszego życia ekonomicznego! i dlate­
go  szybN o 'pomyślne rozwiązanie tego próbie, j 
mu staj'e SN tw(prost palącą koniecznością. i 

Nie ulega Jwlątpliwiaści iż obieg nasz (me j 
przekraczający lwi chwili obecnej 750 mil jonów! 
ztotyeb) jest zbyt szczupły, że nie odpowiada 
on istPtnym (wymogom naszego żyoa gospodar­
czego.

Utarło się p«A\1szechn.x nniiemanie. iż ta­
ką ..normą'* jest Wartość obiegu przedwojenne­
go  obliczana na łączną sumę przeszło 1.900 
niiljonówi złotych, już w poró\v!naiiui z tą cy­
frą obieg obecny przedstajwl-a się bardzo ni­
kle. (Wynosząc zaledwie 39 proc. przedw ojen­
nego. A]ri i ta icyfra me jest jeszcze miarodajną 
pamiętać bdwtem trzeba, iż obieg p-emężny 
Wzrasta! przed wojną stale. — z roku na rok 
rwf dioiść znacznym stosunku, wobec tego *aś. 
W od egn czasu upłynęło ju ż przeszło 11 
lat. a jwjojna spowodolwgła powszechne podro­
żenie i ludność (Wj międzyczas-e Wzrosła. wsęę 
s konieczność (większego obiegu jest zrozu­
miała

Otóż wjzrtost w Wartości iw' zlocie obiegu 
hanknidtófwf - obliczyć można na podstawie da­
nych co do obiegu banknotów! i kuirsowej ich 
•Wtartości w1 stosunku do dolara, publikowanych 
•przez Ligę narjodólwi w .Bullebn Me.nstiel de
-)tatist'Cpte“  Podana  tu  tabe lka  fw fykazu je obli­
czony* (wf ten sposóu p rzyb liżon y  w zro s t wlar- 
tośc'" wj z łoc ie  sam ego ty lko  o b ie gu  b a n k n o tó w 1 
(b e z  z ło ta , s reb ra , bilonu! i b ile tó w  skarbow ych  
na p-otezątku1 1924 r. IW* stosunku 'do roku! 1913 

i 914” .p r z y ję te g o  za sto).
-kuglja * 4 'a
Francja
Belgia *70
W łochy ’ 160
Szwajcar j a 175
Szwiecja 1*90
>anja 150

S tan y  Z je d n o c z . 250
Japonja 415
A  ust rai ja  250

W artość obiegu banknotów1 wzrosła '!vięc

Iwf ciągiu omawianego okresu bardzo znacznie. 
— zarów|no fw krajach, k tóre brały udział U. 
iwojniel ja|kb tnoutrainych. Wobec powszechności 
tegoi zjawlskai i ekonomicznego jego  uzasadni-d 
nia. raczej (więc za Ipjbjaw normalny uznać by 
należalp gdyby obieg' nasz rójwimeż w zrósł ’vyj 
porówhaniu ze stanem przedwojennym o akię 
50 d|d 75 proc., czyli, że (wynosiłby wóKwzas 
pirzeszlp 3 mil jardy złotych. Jeśli teraz ujwizglę- 
dnimty, iż (obieg nasz !wi chwili 'obecnej (wynos- za. 
ledjwfó 0.7 miliarda złotych, dojdziemy do prze­
konania iż dysproporcja pomiędzy stanem o-, 
hęcnym a 'określi>ną |\v'yzej ,normą“  jest isto. 
tnie ogromna.

Ciekawie jest (piofrównawicze zestatwienie 
cyfr naszegjc obiegu z analogicznemi dane-rm co 
d!o obiegu jszfwtajearskiego ; Szwajcarja bo\v!iem 
jak:o k(raj (neutralny który nie uległ' -wstrzą­
som Iwbjennym, może służyć w tym w zględzie 
jako niezmiernie charakterystyczny przykład 
normalnego rozlwfoju omawianego zagadnienia.

Przeddwszystkiem należy stwierdzić, iż iwjl 
końcu roku 1924 efekty-winy obieg pieniężny 
Sżwlajcarji w ynosd już przeszło 200 proc. o 
biegu przedlwjojennepo. przćtezem na g łow ę lu­
dności p ro p a d a ło : hic! r. 1913 (3.7 m-lj. miesz­
kańców!) •— 125 frantww. a w' r. 1924 (3.9 
mil. mieszk.) — 245 frańkótw'. Z tych cyk na 
bilon (srebrnych p-ęciofrankówbk przypada od. 
pioiwliedriio: w r. 1913 —  niecałe 8 fr.. > (W 
r. 1924 — przeszl|o 26 trankólwl na głt-wę lu­
dności. Cyfry tc podajemy specjalnie w I Cym 
celu. aby rzucić charakterystyczne śhv$atł!o na 
istotną rolę. jaką odgryjwla bilon w naszym obie. 
gu  pieniężnym. Zgodnie bówi-eni z ostatmem 
danemi. ob ieg btikm(ul i biletó.lw, zdawkowlych fw( 
Piolsce na dniul 31. kpea r. b. wtyrażal na* łączną 
sumę 284 mil. zl.. co stanów! niieco ponad 10 
zł. na jed n ego  mieszkań-ca (jwjobec 12 złotych 
ust,a'w)owego kontyngentu').

W  celu ipogłębSenia jeszcze charakterystyki 
,p)Oiruiwjnawiczti" naszego obiegu pieniężnego 
'ptodamr na zakończenie, iż obieg ten na gło[w(ę 
lńldnlości |w(y,raża s-ę nikłym- stosunkami 27 z ło ­
tych podczas giki, jak już zaznaczyliśmy wiy- 
że j. lwi Sz-wajcarji stosunek ten  sięga og ro m ­
nej cyfry 245 frankdjwf. Cyfry te pozatem. iż 
fwjprost przerażają swoją rozb ieżnością  są n ie­
zmiernie jwjymdlwne.

Coś niecoś o poczcie.

Fzyszy ."wybrał się okrężną drogą na skałę i tam. 
starając się (wychylić ponad krawędź skały, na wy­
sokości -300 stóp skaleczył sobie rękę o  ostry czertp 
czegoś, co przy bliiszem zbadaniu unazało się rog  

j bitą skorupą jaja dmosaura. W  pobliżu znaleziono
- gniazdo ż  12 jajami prawie w całości zachowanemu 
i iyły -ustawione spiczastym końcem do góry w dwóch

! w arstwadi, zapewne w  dokładnie temsarnem położeniu, 
jak izoatały zniesiom 5 miljonów hib 10 mi!jonów lat 

: ternu.
Można łatwo zrozumieć w jaki sposób ocalały 

ooprzcz tak olbrzymi okres czasu. Dinosaur składał 
jaja iw zacisznem miejscu, aby słońce swojem ciep­
łem. -ogrzało je. Zdarzało się że burza na pustyni pod­
nosiła tumany piasku, które zakryły lekko gniazdo. 
Do pierwszej warstwy przybywały dalsze, zakopując 
je 'poraź głębiej. Pod naciskiem piasku jaja pękały, za­
wartość ich wysychała a przez pęknięcia piasek wci­
skał isię do środka i wypełniał je, pomagając w Lch 
zadiowlaniu!.

Następnie .znaleziono jeszcze na tej przestrzeni 
pustyni niektóre Narzędzia z  czerwonego jaspisu i 
innych kamieni, odpowiadające narzędziom z krzemie­
nia, pierwotnego człowieka z okresu azylijskiego. za­
chodniej Europy. To odkrycie byłoby pierwszym do­
wodem, 'że podobni ludzie w tym stanie cywilizacji 
żyli w Azji. Narzędzia składają się z ostrych wąskich 
kawałków do włóczni, lub strzał, większe należały 
do i Płoży -td., a Iwszystkie obrobione w ten sam
siposób jaki był użyty przy krzemieniu.

Te odkrycia potwierdzałyby tearję i p. Andrews 
innych paleontologów, że pierwotny człowiek miał 

swój początek w  mongolskich stepach i stamtąd po­
wędrował do Europy. Azylijski okres przypada w  Eu­
ropie Ina 7000 lat wJstecz, natomiast badając warstwy 
isadu, pod którym znaleziono te narzędzia, geologo- 

i \vle wyprawy doszli do wniosku, że przedstawiają one 
okres pzasu -od 10.000 do 20.000 Lat wstecz. Stąd

- można przypuszczać, że ci ludzie byli o w iele tysięcy 
lat starsi od azylijskich ludzi w  Europie, innemu sło­
wy, że człowiek kamiennej epoki w  Europie był emi­
grantem ze środkowej Azji.

Między iszczątkami ich narzędzi znaleziono tak- 
| że skorupki jaj d-nosaurów przekłute, jakby używa- 
1 ne ido naszyjników, a także części strusia olbrzyma, 
którego (skamieniałe kości i jaja znaćhodzą się w 
Środkowej Azji. Znaleziono także dwie czaszki ludzkie, 
pochodzące z [późniejszego okresu. P. Andrews przy- 

I puszcza, że m oże uda się zebrać doskonały marerjał 
do historji ewolucji człowieka z czasów przedhisto­
rycznych.

W  końcu ąwej rozmowy- p. Anderews zaznaczy-!, 
że %, tzw. eolity, uważane przez uczonych za pierw­
sze nieudolne próby narzędzi pierwotnych ludzi, o- 
kazały s-ę przy bliższem badaniu ...odciskami kopet 
wielbłąda na kamienistym gruncie.

Dn-a 1) “września 1921 została obraboiyaua agencja 
.pocztowa w Ulwówku. Ponieważ ze względów- służbo­
wych, -kierownik agencji me mógł jej dalej prowadzić, 
.dyrekcja pocztową powierzyła tymczasowe agendy po­
c z t o w e  a ż  do czasu wyszkolenia nowego agenta, nie 
dłużej jcńndk, jak na dwa miesiące, asystentów- po- 
cztowenui paimie Stetanjl \'IielnicJ,lej z  urzędu poezto- 
'w efo - okalu‘- Urzędowanie objęła p. M. i :? wrze­
śnia 192 I.

Agentem pocztowym miiat być p. Ludwik kisie- 
lewiez dyj-ektOi (szkoły w Ulwówku^ którego p. M.
iniata ivy-szkolić.

Lecz nieszczęście chciało, że usposobienie p. M. 
je s t  'wielce romansowe, iOO naturalnie niepodobato się 
żonie kan<lydata.

Sprawa oparła is.ę o dyrekcję pocztową, p. Ki- 
siel-ewic/ fwnsial Z dalszego ,.szkolenia'1 zrejzygnować. 
Na zbadanie przyjedial in,sp. pocztowy ,p. i_ie, i8CZ 
dzięki intetrwciicj* ni‘ei'sco" eS° szlagona p. Nikorowi- 
cza sprawa poszła ,.w za"omnieiue z  tTlko róż­
nicą, że agencja z budynku szkolnego została pi-ze- 
niesioną w  .nne miejsce, a P- zaopiekował się p. 
Nikorowicz ,• (żaibrał ją 110 niiesźkauie i evil;t ą0 pa_ 
laicu‘;.

Lecz potem wszystkiem jwtrzeba była szkolić 
innego agenta. Ale od czegóż ip. Nikorowicz? Pojechał 
do klyrćkcji Ipoki-ęcił s-ę tu! ■ tani no i wymógł t0 e, 
że .dyrekcja rozpisała konkurs na posadę agenta, a 
kierownictwo -agencji dalej spoczywało w  rękach p. M., 
która -ulna w protekcję, o pocztę nie dbała zupełnie

Agencja przeważnie .spoczywała w rękach pro­
stej dziewczyny — listonosza, a skutek tego urzędo­
wania był taki, że listy bvły otwierane - czytane, nawet 
przepadały izuip-dnie.

Lecz dni -agjeneji 'byty już policzone, bo dyrekcja 
wydala rozporządzenie ,.że jeżeli do 1 kwietnia 192Ó nie 
zgłosi ;się żaden agent, to z tym dniem agencję zamyka. 
Rozpacz czarna ogarnęła tak p. Mielnicką, jak i p. X- 
koro wieża. Pierwszej phodziło o to, że skończą się 
dyjety, które .stale od sarniego początK-n pobierała, skoń­
czą się przyjemności, a p. Nikorowicz także nie bez 
racji, starał się wszelkimi siłami o u-ti emanie agencji.

P. Ałiełnicka zaproponowała jako agenta swego 
brata.

Teraz więc naslępuje dalszy okres ,.szkolenia“ .
1 tak to kosztowne ,,szkolenie** trwa po dzień dzi­
siejszy.

I Kursy dla aoroslych.
IZwiązk-u Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszecn- 

■ nych !we Lwowie*, rozpoczynają z dniem 1. października 
! 1925 r., druigt rok nauki

Progiam nauk. na Kmsach dla Dorosłych jest tak 
obmyślanym, iżbv obywatel, któremu ciężkie warunki 

, żyicia nie- pozwoliły zdobyć potrzebnego wykształcenia, 
mógł j© obecnie własną ipracą uzupełnić. W  tym celu 
projektuje s-ę rozmaite kursy .specjalne, stosownie do 
życzeń i potrzeb uczestników. Celem ułatwienia jak 
najszerszym masom korzystania z nauki na Kursach 
Zarząd pia zamiar zorganizować Kursy na pereferjach 
rn-asta.

I Zarząd Kursów dLa Dorosłydi zwraca się z ser­
deczną 'prośbą do Zarządów Organizacyj Zawodowych 
tudz-eż do wszystkich Pracodawców rozumiejących zna­
czenie oświaty dLa rozwoju państwa naszego, o zaphęce- 

( ule. ^wych pracowników ęio dalszego kształcenia się na 
j Kursach -dla Dorosłych.

Wpisy i informacje — codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) Od igodz. 6-tej do 8-mej wieczorem w kancc- 
larji „Ogniska nauczycielsk iegogm ach  Skarnka, bra­
ma '5-ta,. I. piętro.

Prahistoryczni ludzie i zwierzęta
O d k ryc ia  w p ustyn i Gob>.

The Tuufs‘ 9-go września podaje w- kore- 
gponlW J* z ■P-dkingu daksze odkrycia na l>ustyni|gpbi, 
dokonany p,rze.z trzecia azjatveką wyprawę wysia­
ną .•rA'*< ^ um Hisiorji Naturalnej w N. Yorku, 

yy-pi-awń, którą kierował Roy Chapenen Andrews,

na turmiie, spłukanj-m p r z e z  ulewny deszcz, przefz 
co Wkazały |Pę nowe pokłady, znalazła gniazdo, za­
wierające pięć jaj dinosaura (zwierzęcia przedpotopc ■ 
weigo) dobrze, zachowanyclr. Inne odkrecie zostało do­
konane \v pobli7X(’ gniazda orła na skale. Jeden z tokv»

S p c a tP i i  p a r t ił in e .

1 * RADA N AC ZE LN A  PPS W  dniach 27 i 28
września ro. odbędzie się w  Warszawie w lokalu ZPPS 
posiedzenie Rady naczelnej PPS. Początek obrad o- 
godz. 10 rano. Przewodniczący I. Daszyński.
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GÓRA LOGAN /.DOBYTA. Najwyższym szczy­
tem (górskim w Stanach Zjcętn. Am. Poln. jest Logan. 
znajdujący [się >\v centralnym masywie górskim w  po­
bliżu Słonego jeziora. Szczyt ten z  powodu huiliio- 
ści teren o wyjeb jakie przedstawiał dla licznie przed­
siębranych ekspedycji (uchodził dotychczas za niezdo­
byty. Ostalnią wyprawa pod przewodnictwem Gh. AL 
Carthy Wyruszywszy- z Ottawy zdołała po raz pierw­
szy /dostać ,się na sani szczyt tej niedostępnej góry-, 
który Iwznosi się na 0.60(1 m. ponad poziom morza. — 
Podczas zejścia z szczytu' spotkał członków tej wy­
prawy .nieoczekiwany wypadek- Na pozostawione przez 
nich po drodze obozowisko, w którcan znajdowtiły 
zapasy (żywności hapadły niedźwiedzie i splądrowały 
je, doszczętnie pożerając wszystko co było do zje­
dzenia. Wygłodniali i wycieńczeni dopiero po kilku1 
godzinach męczącego (pochodu dotarli do ludzkiej sie­
dziby, (nfaie ich nakarmiono.

Komumkatg
XN1E DZIELNY KABARET-DANCING. W  nad 

thodzącą niedzielę tln. 20 bm. w sali kasyna oficer­
skiego przy dl. im. Fredry o godz. 8-ej wieczorem 
odbędzie .się wtesóly kabaret-dancing, z którego dochód 
przeznaczony jest na zasilenie funduszu budowy domu 
żołnierza ipoiskiego uye Lwowie. Udział pierwszorzęd­
nych pil artystycznych, wspaniała organizacja Mffczonr 
pozwala mniemać, że wieczór ten stanie się mitem, po­
zbawione,m sztywności i chłodu, spędzeniem czasu. 
Bliższe szczegóły w  -afiszu.

X (KONKURS. Związek .AidzykóW-Pedagogów chcąc 
przyjść z pomocą niezamożnej młodzieży, ogłasza ni- 
niejszem. konkurs pa jedno miejsce wolne od opłaty 
za naukę, im. Karola Lipińskiego.

O (miejsce tc ubiegać się mogą uczniowie /uczeniee) 
kształcący Isię - ‘w grzpi na skrzypcach, naród, polskiej, 
którzy (wykażą się postępem równającym się conajmniej

planom średniego kursu Konserwatorjum — oraz naj- 
więksrem z pośród ubiegających się uzdolnieniem. - 
Uczeń -mniej zaawansowany w-nauce piógłby tylko wy­
jątkowo. 'dla nadz wyezanego uzdolnienia miejsce to 
otrzymać.

Aliejsce to przysługuje uczniowi aż do zujiełnego 
wyszkolenia. ,

Utracić jc przed tym czasem może z powodu: 
a) fcraku pilności i słabych postępów, b opuszczenia 
więcej niż i-y lekcif bez słusznego powodu c) nie­
odpowiedniego zachowania ,się.

PodanM opatrzone świadectwem mez,-możności na­
leci [yiTio.sić do Sekretarjatu Związku Muzyków-Pedag. 

(na ręce Władysława Gołębiowskiego we Lwowie, u-ł. 
Konopnickiej 8., Termin wnoszeniu podań kończy się 
z dniem 1 -go paz'dziernika 1925.

Czytajcie „Dziennik Ludowy".

91* wseffli. miku. 1  szpaltowy zwykle u  tekstem 
Z i -  j i .  Nadesłane 7J — -3fi, w tekście 23- — o  <sk jl. o  w z  is iv i .a Jfs 1-ej itr. Zł -  

Knmunifcaiy IX.
70 Drobne ogł. ze iłowo Zł. —’l£i 
48, zsmiejurow* o 26*, drożej.

„nul*****<i4*4E4n.

Tana n t o  I Dba-acy o swoje zdrowie — kupują naj-
lepsze pierwszorzędna hygjkrńczne arty­

kuły gumowę z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firny 
S. FEDER Lwów, Sykstuska 7. Wy*yłka na prowir.-ję dy­
skretnie odwrotnie, T ■ 842

wyra-ncajcie starych kapeluszy, łecz 
r a i lU W I I S  . dajcie tak.,we przerabiać na najnowsze 
fasony do Pierwszej krajowej fabryki kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta, Balonowa 3, Składnice: pi. Marjack’ 8, Kazimie­
rzowska 25, Krakowska 25..?,-Gródecka 72.

AawoKat Dr. Hirschberg
przeniósł się na ui. Krasickich 6.
i prowadzi kancela-ję wspólnie z a d w o k a t e m  

D r .  I Ś r o m t a e r s j i e m .  25—1

I rach ‘t e  L w a  uie przy ulicy H alick iej 1. 15 w  podwórzu, 
zawiadamia, P  T . Czylełn iKow , że nad-' 
szedł transport ebuwia męskiego, dam- 

, Skiego oraz dziecinnego i luksusowego i sprzedaje takow e po cenach konkurencyjnych 
| b o  W  p o d w ó r z u  ! S61— U w aga  na firm ę i ceny w ystaw owe.

LM dacja Toiarzysiwa eskortowego w Basku
sto w. zar. z ogr. por, ogłasza niniejszem. że Sąd okręgowy 
jąko handlowy w Złoczowie na mocy uchwały z dnia 20/1 
1925 1. Firm. 243/25 Stow. I 156 — cozw.ązał z urzędu 
Towarzystwo eskontowe w Busku stow. zar. z ogr. poręką.

Równocześnie wzywa wszystkie! Wierzycieli do zgło­
szenia swych roszczeń na ręce podpisanego likwidatora 
najdalej do 6 miesięcy.

Lwów, dnia 17 września 1925.

HERMAil M n R G U L I E S
Lw ów , ulica M iod ow a  I. 8.

likw idator Towarzystwa eskontowego w Busku

Kwa

stow. zar. z  ogr. por. 24—3

Hurtownie.
Tel 19-61.

Detajlicznie.
Tel. 19-61.

Jedyny Magazyn Sportowy
L u jó w , Akademicka 26 .

Poleca po cenach zniżonych rowery Wafir.nrad i inne, oraz 
wszelkie części składowe do tychże, — fiłk i nożne, dętki 
zapasowe, buty, dressy, sztuce itp. —  Na sezon zimowy: 
narty krajowe i zagraniczne, sanki, łyżwy itp. Wystawiam 
na Targach Wschodnich Pawilon Banku Małopolskiego. 861

ZEGARKI SZWAJCARSKIE regulowane,

O B R Ą C Z K I  Ś  L  U  B  K  E
oraz B U D Z I K I  Z GW ARANCJĄ  

826 w  w ielk im  w yborze  — poleca najtaniej

B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4 .

K A I h S I T  S T F F i S a i C K J
/

z  pow odu zawartość; siarczanu potasu 
jest najlepszym  i najtańszym  n a w o z e m  pom ocniczym

p o d  k a r t o f l e
Ł

o iie zostanie uż.dy w  jesieni.

K A I Ń I T  S T E B .  i l C f t b
jest najlepszym  i najtańszym  n a w o z e m  pom ocniczym

n a  ł ą k i  i p a s t w i s k a
o Ile zostanie użyty w  jesieni.

Nabywać m ożny: 877— 2

w  B iurze  S prze d a ży Spółki Akc. Eksploatacji Soli Potasowych 
w e Lw ow ie, pl. S M O LK I 5. 

ora z w e wszystkich firm ach i s k ł a d a c h  r o l n i c z y c h .

H H  l l S i !

Bezpłatne ogłoszenia oia Doszukujących pracy.
(Blrer^Otoim — nie mającym biur pośrflrtmctAS pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cia

PALACZ na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa- S/OWAL Matwijak Szymon, poszukuje posady do dworu, 
mi urzęd. poszukuje posady Łask. zgłoszenia: Leona Zhadyń p. Rodatycze.

Sapiehy 23 u pana Horoderiskiego.

B

A BSOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 

Wiadomość: w  administracji »Pod Pilny..
    -  PO SZUK UJĘ  zajęcia jaka monter. —  Łaskawe zgłoszenia i  — -------------------- — —— ------------------------  — ——-------------------------7
UFETOWIEC pierwszorzędna siła, poszukuje posady za- 1  * Dragończuk, Friedrictiów 7. pO SZUK U JĘ  jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia-

raz. Zgłoszenia w Administracji pod Bufetowiec, pod .uczciwy, do Administracji.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpiow. B R O N IS Ł A W  SKALAK. — Mruk. Lud. Sp. Tow*. iWyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496.


